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GŁOS TOMASZOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK III (VI) 


Dziesiątki milionów obywateli radzieckich 


z niezachwianq wiarą w zwycięstwo sprawy Pokoju 
przystąpiły do składania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 


NIEDZIELA 2 


MOSKWA. — Z uczuciem niezachwianej wiary w. zwycię- 
stwo sprawy pokoju naród radziecki przystąpił do składania pod- 
pisów pod Apelem Sztokholmskim Stałego Komitetu Światowego 


Kongresu Obrońców Pokoju. 


Uchwała Radzieckiego 


Komitetu 


Obrony Pokoju o rozpoczęciu kampanii zbierania podpisów pod 


Apelem Sztokholmskim 
radzieckiego, zespolonego w 


spotkała się z gorącym poparciem narodu 
dążeniu do odparcia zakusów impe- 


rialistycznych podżegaczy wojennych, dumnego ze swej ojczyzny 
socjalistycznej, kroczącej w awangardzie całej postępowej ludz- 


Kości, 


Naród radziecki podpisując Apel 
Sztokholmski wyraża swe całkowite 
poparcie dla stalinowskiej pokoju- 
wej polityki zagranicznej, wyraża 
wolę zakazu broni atomowej — bro 
ni masowej zagłady, 

Natychmiast po opublikowaniu 
przez rozgłośnie radiowe tekstu 
uchwały - Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokóju rozpoczęła się w ca- 
łym kraju masowa kampania z 
ranią podpisów. W wielkich ośrod- 
kach przemysłowych, w Moskwie, 
Leningradzie, Mińsku, Kijowie i in- 
nych miastach odbyły się w związ- 
ku z rozpoczęciem akcji zbierania 
podpisów pod Apelem  Sztokhoim- 
skim wielkie wiece. . 

Na wiecu robotników  moskiew- 
skich ZAKŁADÓW SAMOCHODO- 
WYCH im. STALINA majster Da- 
wydów, przemawiając do wielo y 

ad= 


sięcznej rzeszy robotników, ośw 
czył m. in.: 
Amerykańskie koła rządzące 


od przygotowywania wojny prze 
szły na tory otwartej agresji. 
Świądczą o tym wydarzenia w 
Korei. Lecz imperialiści zapomi- 
moz z 


Ludzie radzieccy 
głosują zapokojem 


ieszczonym ma łamach} — 
artykule wstępnym 
je radzieccy głosują 

pokojem! czytamy m, in. 
A CAŁYM terytorium naszego 
kraju, od Morza Białego do 
Czarnego, od Bałtyku do Wysp 
Kurylskich odbywają się tysiące 
zebrań i wieców, których uczestni 
cy jednomyślnie aprobnją deklara 
cię Rady Najwyższej ZSRR, doty- 
ezącą Apelu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, 

Zabierając głos na tych wiecach | 
1 zebraniach patrioci radzieccy mó 


wią z uczuciem dumy o swej wspa | re 
niałej ojczyźnie, która kroczy w | O: 


pierwszych szeregach potężnego 
zorganizowanego frontu pokoju, ku 
której — jako ku ostoi pokoju — 
zwracają się spojrzenia całej po- 
stępowej ludzkości, 

Robotnicy i robotnice, chłopi ï 
chłopki, przedstawieiele inteljgen- 
cji — reprezentanci świata nauki, 
kultury i sztuki dają wyraz całko 
witemu poparciu dla konsekwent- | 
nej pokojowej polityki rządu ra- 
dzieckiego, dają wyraz bezgranicz 
nemu oddaniu dla Chorążego Po- 
koju na całym świecie, Towarzysza 
STALINA. 

Wrogowie pokoju £ bezpieczeń- 
sta narodów, podżegacze wojenni 
żywili złudne nadzieje, że uda im 
się storpedować mobilizację wielo- 
milionowych mas do waiki o po- 
kój, zachwiać niezłomną postawę 
prostych ludzi całego świata, zde* 
cydowanych bronić sprawy poko- 
ju. 

Narody wszystkich krajów zda- 
ja sobie doskonale sprawę, że za- 
grażające pokojowi niebezpieczeń- 
stwo płynie ze strony imperializ- | 
mu amerykańskiego i jego poplecz 
ników. Narody świata widzą w 
Związku Radzieckim potężnego, nie 
uftiętego obrońcę pokoju i bezpi 
czeństwa międzynarodowego. Po- 
kojowa polityka zagraniczna Zwiąż 
Ku Radzieckiego cieszy się sympa- 
fią i poparciem setek, milionów pro 
stych ludzi na całej kuli ziem- 
skiej, 

e radzieccy wiedzą, że naj- 

szym wkładem do walki o po 
ki jest ofiarna praca dla dobra 
ojczyzny, jest wzmocnienie jej po- 


tęgi. 

Oto dlaczego ludzie radzieccy: 
robotnicy, pracownicy rolnictwa, 
inteligencja — gorąco aprobują de 
klarację Rady Najwyższej ZSRR i 
kładąc podpisy pod Apelem Sztok 
holmskim jeszcze szerzej rozwija- 
ją współzawodnictwo o przedtermi 


nają, że istnieje wielka siła, któ- 
ra potrafi pokrzyżować ich zbrod 
nicze zamiary. Tą siłą jest stale 
rosnący obóz zwolenników poko- 
ju. Nasz wielomilionowy naród 
radziecki przyłącza się do głosu 
wszystkich ludzi na całym świe- 
cie, pragnących pokoju. 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu 
uczestnicy wiecu uchwalili tekst 
listu powitalnego do Józefa Stalina. 
Po zakończeniu wiecu we 
kich oddziałach fabrycznych 
poczęło się zbieranie podpisów pod 
Sztokholmskim. W aj 


podpisy wszyscy robotnicy eer 
nej zmiany, 


Uroczysty przebieg miał wiec w 


wielkich leningradzkich  ZAKŁA- 
DACH OBRÓBKI METALI im, 
STALINA. 


Apelem Satoka m i 
kładów — Chrennikowa oświad- 
czyła: Składamy przysięgę, że be- 


dziemy, nieugiętymi i konsekwentny 
bojownikami © pokój na całym 
świecie. 


W. Zakładach im. "Kirowa w_De= 
niagradaic, wkrótce po nadaniu 
przez radio tekstu uchwały Radziec 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju o 


od dzą oni do aktów agresyw 


ono perro AA e se Depesza Komitetu Centralnego PZPR 


LIPCA 1950 ROKU. 


żyło swe podpisy kilka tysięcy ro- 
botników. 

Niechaj pamiętają podżegacze wo 
jenni — powiedział maszynista Gu 
bięki na wiecu robotników kijow- 
skich WARSZTATÓW PAROWOZO 
WYCH IM. ANDREJEWA — że ist- 
nieje potężny kraj socjalizmu, nie 
zmordowanie i konsekwentnie bro- 
niący dzieła pokoju. 

Liczne wiece poświęcone rozpoczę 
ciu akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim w ZSRR; 

były w stolicy Azerbejdżań- 
skiej SRR — Baku. Naród radziecki 
— oświadczył na jednym z wieców 
majster Mirza Bedirhanow — -jed- 
nomyślnie zaaprobował rezolucję 
Rady Najwyższej ZSRR w związku 
z orędziem Stałego Komitetu Świ 
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Wszyscy przyłączamy się do wezwa 
nia Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju o podpisanie Apelu Sztok: 
holmskiego. 

Liczne wiece odbyły się w kopal- 
niach KRUŹNIECKIEGO ZAGŁĘ- 
BIA węglowego. Wydarzenia ostat- 
nich dni — mówili górnicy kopalni 
im. Kirowa w Kiemerowie —świad 
czą niezbicie, że podżegacze wojen- 
mi nie dają za wygraną. Od gróźl 
i przygotowań dó agresji przecho- 

h. Ca 

ły świat widzi obecnie zwierzęce o- 

blicze imperialistów amerykańskich, 

któzy sprowokowali wojnę domo- 

wą w Korei i jawnie okazują po- 

moc kową _ marionetkowemu 
kw aa Południowej Kórei. 

My, górnicy radzieccy, podo 

Pnie jak i cały nasz naród, jed 

nomyślnie popieramy mądrą, 

stalinowską politykę pokojową 

i oświadczamy, że każdy z nas 


Nr 180 


Sztokholmskim o zakazie bomby 
atomowej. Plany podżegaczy do 
nowej wojny zostaną pokrzyżo- 
wane, gdyż obóz pokoju jest nie 
zwyciężony. 

Napływające do Moskwy komuni- 
katy z całego Związku Radzieckie- 
go świadczą że miliony obywateli ra 
dzieckich składają już podpisy pod 


wam serdeczne gratulacje. 


chińskiego. 


Pół miliona zł. 


do KC KP Chin 


Z okazji 29 rocznicy powstania Komunistycznej Partii Ghin, przesyłamy 


Masom pracującym Polski dobrze znana jest bohaterska walka o wolność 
i niepodległość ludu chińskiego prowadzona przez waszą partię, wyrosłą 
s posiewu Wielkiej Rewolucji Październikowej. Pod wodzą tow. Mao Tse- 
tunga walka ta została zakończona wspaniałym triumjem wielkiego narodu 


W dniu 29-lecia waszej partii życzymy wam dalszych sukcesów w walce 
o umocnienie Chińskiej Republiki Ludowej, w walce o zaci 
szu robotniczo-chłopskiego w myśl nieśmiertelnych nauk Lenina — Stalina. 
Każdy wasz sukces wzmacnia zarazem światowy obóz pokoju, na którego 
czele stoi Związek Radziecki — ostoja wolności i niepodległości narodów. 
KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONE] PARTII ROBOTNICZEJ 


| 


śnienie soju- 


zdobyła załoga 


ZPW im. łŁukasińskiege 


W pierwszym tegorocznym etapie 
współzawodnictwa  międzyzakłado- 
wego w przemyśle  wełnianym 
pierwsze miejsce zdobyły PZPW w 
Częstochowie. Drugie miejsce, dy- 
plom uznania i pół miliona zł. na- 
grody przypadły w udziale załodze 
łódzkich ZPW. im. W. Łukasińskie- 
go (dawne PZPW Nr 35). 

W ciągu ubiegłego kwartału robot 
nicy tych zakładów wykonyw: 
wsze z nadwyżką swe miesi 
plany produkcyjne, Dzięki współza- 
wodnictwu, w którym bierze udział 


Apelem. Sztokholmskim. 
Akcja zbierania podpisów trwa. 


MOSKWA (PAP). — Dnia 27 

Kirk — skierował na ręce wicemi 
nistra spraw zagranicznych ZSRR. — 
— aide memoire, zawie 
jace oświadczenie rządu USA, treści 
następującej: 


„Rząd mój polecił mi zwrócić Pań- 
ską uwagę na fakt, Że większe od- 
działy wojsk północno = koreańskich 
przekroczyły 38 równoleżnik i wtar- 
gnęły na terytorium Republiki Ko- 
rei w kilku miejscach. Odmowa rzą- 
du radzieckiego wzięcia udziału w 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 

Z w dniu 25 czerweś, mimo oczy- 


istej groźby dla pokoju i obowiąz 
ków, które Karta Narodów Zjedno- 
czonych nakłada na człóńków Rady 
Bezpieczeństwa — zmusza rząd USA 
do. bezpośredniego. zwrócenia uwagi 
fządu ZSRR na to zagadnienie: 
Wobec powszechnie znanego faktu 
istnienia ścistych stosunków, między 


rożpoczęciu -akcji zbierania podpi- 
Pe pod Apelem Sztokholmskim, zło 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 

Jak komunikuje sztab generalny 
Ludowej Armii Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo- Demokratycznej, oddziały 
Armii Ludowej, które 28 czerwca wy 
zwoliły Seul, ścigają rozbitego w. 
ga, “kontynuując ofensywę w kieru 
ku Inczon i w kierunku Taiden. Woj 
zajęły w _Połudn. Ko- 
28 czerwca lotnisko „Kimpo. 


żunczen i Honeżen, w; 
28 czerwca około godziny 18 
min. 50 miasto Nanhen i kontynuują 
ofensywę. 


ror wne 
6 5. 1000 wo 
Manażaria 


Wid. 


nowe wykonanie planu gospodar- 
czego na rok 1950. 


Armii Ludowej, nacierające | M 


> wi 
Ag i e FS, 
X Ao AŃSKA 


złoży swój pddpis pod  Apelem 


Działania wojenne w Korei 


Oddziały wyzwoleń 


27 czerwca oddz 
wylądowały na wy 
orzu żółtym i W w; 


ły floty wojennej 
je 


Piakendo ha 
niku „zdecy, do- | 


W ciągu 4 dni walk Av 
wa posunęła się na Só froncie 9 


uf 


e A 
ad $ | 


kontymiują zwycięską kontrofensywę 
Barbarzyński nalot bombowców USA na Phenjan 


ZSRR. i režimem pólnaćno - koreańi- 


czej Armii Ludowej 


10 do 100 km., wyzwalając stolicę 
Repub oraz miasta 
n, Ydenpu, Czunczen, Kannyn, 
Ongdin, Honczen, E 

szen oraz wiele 
h miast i ponad 5 tysięcy osie- 
Ogó! wolone terytorium 


dli. 
wynosi 20 tysięcy kilometrów kwa- 


27 bombowców _ Stóoryka 
„B-29“ dokonało bandyckiego nalotu 
w różnych 

lnicach miasta około. 300 bomb 


ego kalibru, W wyniku bombar- 
dowania zburzono wiele domów mie: | g 
szkalnych ofiary ód 
miasta. 

K (PAP) — Agencja 


wrotu tej armii, 
działania samolotów amer 
— podaje „United Press“ = zmniej- 
szy utek tego, że armia po- 
tudniowo-koreańs 
szej dezorgani j 
i do przegrupowania 

oddziałów i do stabilizowania, frontu. 

Agencja „Associated Press* dono- 
si z Tokio, że ciężkie bombowce ame 
rykańskie typu B-29 dokonały nalo- 
tu na jedno z lotnisk półnoeno-ko- 


h. 
liwce północno - koreańskie do- 
uja częstych nalotów na Suwon, 


„United Press w 
Suwonie donosi, że wojska północno- 
koreańskie przekrocz; rzekę HAN 


(na południe od Seulu) i znajdują się 
leglości 10 mil od Suwonu. 
Oczekuje się w najbliższych godzi- 
rach ewaknacji sztabu amerykańskie 
go z Suwonu. 

Agencja „United Pr komuni- 
kuje, że amerykańskie samoloty roz- 
poczęły działania na szeroką skalę, 
podejmując rozpaczliwą próbę urato 
wania ważnego punktn strategiczne- 


czerwca ambasador USA w Moskwie | ż 


é| NIA UCZCIĆ 


(Dalszy ciag- na str, 2-giej) 


83 proc, załogi, dzięki ustawicznej 
walce o jakość, produkcja tych za- 


skim, rząd USA prosi o zapewnienie, 
t; Rep 
do odpowie 
dzialności za ten niesprowokowany 
i niczym nieusprawiedliwiony napad 
i że użyje swego wpływa w 
ku do władz  pómocno-koreańskich, 
aby natychmiast wycofały one swe 
siły zbrojne, które dokonały wtar- 
gnięcia,“ 


. e + 
Dnia 29 czerwca wiceminister Gro 
myko, na polecenie rządu radzieckie: 
go złożył ambasadorowi Kirkowi na 
stępujące oświadczenie: 


„W związku z oświadczeniem rzą 
du-Stanów Zjednoczonych, przekaza- 
nym przez Pana 27 czerwca — rząd 
radziecki polecił mi oświadczyć co 
następuje: 

1 Vetur wiarygodnych danych, 
posiadanych przez rząd ra- 
dziecki, wydarzenia koreańsl ie zosta 
ły sprowokowane przez napaść wojsk 
władz południowo - koreańskich na 
Fograniczne rejony- Korei Północnej. 
Dlatego odpowiedzialność za te wy- 
darzenia spada na władze południo- 
wo -- koreańskie i na tych, którzy 
stoją za ich plecami. 
2 Jak wiadomo, rząd radziecki 
wycofał swe wojska z Korei 
wcześniej, niż to uc: mił rząd: USA, 


i w ten sposób potwierdził swą tra-| r 


dycyjną zasadę nieingerencji w spra 
wy wewnętrzne innych państw: 
Rząd radziecki również obecnie stoi 
na gruncie zasady niedopuszcza! 
ści ingerencji mocarstw zagranicz 
nych w wewnętrzne sprawy Korei. 
3 Nie jest prawdą, że rząd ra- 
dziecki odmówił udziału w po- 
siedzeniach Rady Bezpieez 
Rząd radziecki, wbrew swemu 


kładów wyraża się cyfrą 91 proc. 
warów gotowych pierwszego bał 
ku. We współzawodnictwie w tym 
okresie najbardziej wyróżnili się: 
tkacz tow. Bartcząk, który osiąga 
114 proc. bazy, skręcarka tow, Czer- 
wińska oraz przędzalnik tow. Gont» 
kowski wyrabiający 118 proc. bazy. 
Na wspólnym zebraniu robotnicy 
ustalą na co przeznaczyć owe pół 
miliona zł. nagrody. Potrzeb z dzie- 
dziny socjalnej oraz kulturalno = 
iatowej jest wiele, Przede w: t 
im ma być jednak uwzględniona 
sprawa radiofonizacji zakładów. 


Rząd radziecki nie uznaje ingerencji 


w Sprawy wewnętrzne innych państw 
Odpowiedź rządu ZSRR na oświadczenie ambasadora USA w Moskwie 


niu, nie mógł wziąćj udziała w po- 
siedzeniach Rady Bezpieczeństwa, al 
bowiem z powodu stanowiska rządu 
USA stały członek Rady Bezpieczeń ` 
stwa — Chiny — nie został dopusz- 
czony do Rady, co uniemożliwiło Ra- 
dzie Bezpieczeństwa podejmowanie 
uchwał, mających móc prawną“ 


Nowy podsekr. stanu 
w Min. Szkół Wyższych i Nauki 


WARSZAWA (PAP). — Prezya 
dent Rzeczypospolitej mianował 
podsekretarzem stanu w Minister 
stwie Szkół Wyższych i Nauki 
tow. inż. Henryka Golańskiego, 
dotychczasowego podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Przemysłu 
Lekkiego. 


Wicepremier | Korzycki 
na naradzie chłopów 


w Paradyżu 
Paradyż gm. Wielka Wo- 


We wsi 
la, w pov 
w tych 
gora spółdzielczości produk 

7 naradzie wziął udział wice- 
'Korzycki oraz poseł Pio- 


ly chłopi przedysku 
i rozwoju spółdziel 
nej w pow. opoczyń 


skim. 
Chłopi postanowili 


zorganizować 
do spółdzie!ni 
la zapoznania się 4 


specjalne wyi 
produkcyjnych 
ch osiągnięć 


Czyn Lipcowy robotniczej Łodzi 


„| Zwiększając produkcję i 


i pracując oszczędniej 


— zadajemy cios pońżegaczom wojennym 


Rocznica. uchwalenia Manifestu 
PKWN mobilizuje masy pracujące 
ych wysiłków. 

robotnicy Ło 

iągnięciami pro- 


z; ałym 
dukeyjnymi. Zobov 
wane są We wszy: 


zania R 


lowych: nie szczędzić sił, 
„ aby ŚWIĘTO ODRODZE- 
PONADPLANOWA 
milionami. za 


h, nowymi placów. 
dająe w ten sposób 


zdecyd 
czom wojennym, utrwalając pokój. 


ROBOTNICY ZAKŁADÓW WŁó- 
KIENNICZYCH MELDUJĄ: 
Załoga, Zakładów Przemysiu Weł- 
nionego im. 1. Maja postanowiła do 
lipca wyprodukować dodatkowo 


wełniano-zgrzebnej,  podnii 
wyprodukowanej przędzy 


metrów tkanin, przefarbo- | * 


16 tysięcy metrów, tkaniny ba- | Sie 
plik Y W kość wykończy ponad 10000. metrów team 
2 | nin. 


procent, tkanin surowych o 5 procent. 


Przędzalnia wyprodukuje dodatkowo 
2000 kg przęd 
kladów podjęła 


Poza tym załoga za 

le zobowiązań $o- 
nowiono także dopro- 
é do całkowitej czystości park 
wzmóc szkolenie 


ZPB. im. Rewolucji 1905 roku 
na uroczystym zebraniu podjęto na- 
stępującą uchwałę: 

Do 22 lipca wyprodukujemy ponad 
plan 5000 metrów tkanin surowych, 
podniesiemy jakość _wykończonych 
tlanin o 1 procent. Przerobimy jed 
y zyn przędzalniczych na wy- 


„Wio- 
Olkusz 


W. im. 
tow. 


Korespondo ZR 
sny Ludów“ (Nr 39) 
pisze nam, co następuje: , 
— Podejmując apel kolejarzy z 
anowskich_ Gór, zobowiązniemy się 
wykonać w tkalni ponad plan 6000 m 
tkanin surowych, a w przędzalni 
dzy. Poza tym podnie- 
6 o 3 proc. Wykończalnia 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


UWAGA, KORESPONDENCI I REDAKTORZY 
GAZETEK ŚCIENNYGH! 


We wtorek, dnia 4 lipca br. o godz. 17, 


*w świetlicy RSW 


„Prasa“, przy ul. Żwirki 17 odbędzie się 
Odprawa korespondentów „Głosu“ 


i redaktorów gazetek ścieanych 
z łódzkich zakładów pracy 


j 


sir. 2 


„ifięce precz od Korei! 


Grabieżcza polityka USA 


i wywoluje oburzenie mas pracujących świata 
Wielkie wiece protestacyjne w N. Jorku, Berlinie i Amsterdamie 


NOWY JORK (PAP). — W No 


wym Jorku odbył się wielki wiee 


protestacyjny przeciwko interwencji USA w Korel, W wiecu wzięło 
udział 18 tysięcy robotników i przedstawicieli inteligencji pracującej, 


. Zebrani wyrażali swe oburzenie 
sprawy Kor 
MY POKÓJ 


Na wiecu przemawiali: 
wiciel Amerykańskiej Partii Robot- 
niczej „Marcantonio, Paul Robeson; 
przewodniczący Związku Zawodowe- 
go Kuśnierzy — Ben Gold, p. o. ge- 
neralnego sekretarza Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych — Hall 
1 inni. 

HALL podkreślił, że decyzja Tra- 
mana oznacza politykę niezamasko- 
wanej interwencji zbrojnej, mającej 
na celu ustanowienie władztwa im- 
perialistów na Dalekim Wschodzie. 
Przemówienie swe zakończył Hall na 
stępującymi hasłami: 

„Wycofać amerykańską flotę wo- 
jenna i amerykańskie lotnictwot”, 
„Skończyć z niszczeniem narodu ko- 
reańskiego!”, „Żądajcie, aby Truman 
wszczął pertraktacje ze Związkiem 
Radzieckim o zawarcie paktu pokoju 
i zaprzestał prowadzenia niewypowie 
dzianej wojny”, „Podpisujcie Apel 
Sztokholmski!”. 

Członek Izby Repi 
MARCANTONIO 
Zjednoczone o to, że prowad 
wojnę, maskując się gadani 
koju t oskarż 
ceważy on dążenie. narodu amerykań 
skiego do pokoju. Napaść na Koreę 


przedsta- 


h krajów Dalekiego Wschodu 
powiedział Marcantonio — nie ież 
w interesach narodu amerykat 
go, naród koreański ma prawo wal- 
czyć przeciwko ujarzmieniu go przez 
imperializm, a kaźdy uczciwy Ame- 
rykanin powinien bronić tego prowa 
1 domagać się zaprzestania interwen- 
cji amerykańskiej. 
Na wiecu przemawiał nież 
Paul ROBESON, Rozprawił on się z 
ieniami Trumana, że przy- 
ść i dobrobyt narodu amerykań. 
skiego są rzekomo związani 
mi sprzedajnej kliki polit 
łudniowo-koreańskich. 
Reakcja amerykańska będzie usi- 
łowała zmusić do milczenia ki 9 
kto podnosi głos w obronie pokoju 
i praw obywatelskich. 
Zjednoczymy się w 
wiedział Robeson — i 


żyscy — po- 
iwiadczymy, 


zane są na fiasko, Połączone si 
łujących pokój narodów 
monopolistów,  siejących 
zmierzających do despotyzmu. 


100 TYSIĘCY UCZESTNIKÓW 
WIECU W BERLINIE 
BERLIN (PAP). — W dniu 29 czerw 
ca odbył się w Berlinie wielotysięcz- 
ny wiec pracujących zorganizowany 


z powodu ingerencji Trumana w 


„wznosząc hasła: „RĘCE PRECZ OD KOREI!, „CHCE. 


przez berliński komitet boawników 
o pokój. Wiec odbył się pod hasłem: 
„Truman grozi wojną — walczcie o 
pokój” Na wiecu wygłosił przemó- 
wienie minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demstratycz. 
nej Dertinger i b, korespondent Agen 
cji Reutera w Berlinie — Peet. 

100 tysięcy uczestników wiecu w 
jednomyślnie uchwalonej rezolucji 


wyraża swe oburzenie z nowadu agre 
sil 
k 


mperjalistów anai =marykań- 
h w Korei i wzywa ludność do 
wzmożenia wałki o pokój. 


WIEC W AMSTERDAMIE 

HAGA (PAP). — Szerokie rzesze 
pracującej ludności holenderskiej 
głęboko oburzone agresją amerykań 
ską przeciwko Korei. W Amsterda- 
mie odbył się wielki wiec, na któ: 
rym ludność pracująca wyraziła swó, 
protest w związku z prowokacjami 
imperialisto « amerykańskich w Ka 
rei. 


PROTEST FRANCUSKICH BOJOW 
NIKÓW O WOLNOŚĆ I POKÓJ. 
GENEWA (PAP) — Jak donoszą 

z Paryża, fri 


4 | wydarzenia 


stują przeciw deklaracji Tramana w 
sprawie Formozy oraz jego zapowie 
dzi wzmożenia walki przeciw naro- 
dowi wietnamskiemu, walczącemu o 
swoją niepodległość. 

Francuscy bojownicy o wolność 1 
pokój domagają się poszanowania 
niezawisłości Korei, zgodnie z pra- 
wem samostanowienia narodów, 

W obliczi wzmagającego się me- 
bezpieczeństwa konfliktu światowego 
francuscy bojownicy o wolność i po- 
kój wzywają naród francuski do jed 
ności i wamożenia kampanii zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Sztokholm 

im. 


OŚWIADCZENIE 
SEKR. GEN. KP ANGLII. 


LONDYN (PAP) — Sekretarz ge 


neralny Komunistycznej Partii An- 
Blii — Harry Pollitt — złożył oświad 
czenie w związku z decyzją rządu 


USA, ingerencję w 
koreańskie przeciwko 


ej Republice Ludowo - De- 


zapowiadającą 


Koreański 
mokratyczi 

Naród angielski — oświadczył Pòl- 
litt — w żadnym wypadku nie powi- 
"ień dopuścić do tego, aby on sam 
lub jego rzd zostały wciągnięte bez 
pośrednio lub pośrednio do wojen: 
nych planów USA na Dalekim Wscho 
dzie. Wpływ Anglii należy wykorzy- 
stać jedynie na korzyść pokoju. 
ce precz od Konei!“ takie oto ha- 
ało winno rozbrzmiewać po całej An- 


jown: 
ność i pokój wystosowali list do pr 
zydenta “Trumana, w którym prote- 


glii, 


Należy spowodować, aby rząd la- 


Naród chiński pokrzyżuje 
prowokacje imperializmu amerykańskiego 
"Oświadczenie Mao Tse-tunga 


hourzystowski w żadnej formie tie 
okazywał poparcia grabieżczej poli- 
tyce USA. Ani jednego penny, ani 
jednego żolnierza, ani jednego dzia- 
ła, statku lub samolotu dla milione- 
rów amerykańskich! 


REZOLUCJA AUSTRIACKIEGO 
KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU. 

WIEDEŃ (PAP) — Austriacki Ko 
mitet Obrońców Pokoju uchwalił jed 
lnie rezolucję, która stwierdza 


Wybuch walk w Korei jest nowym 
sygnałem alarmowym dla  wszyst- 
kich zwolenników pokoju na “wiecie, 
Austriacki Komitet Obrońców Poko+ 
ju uważa, że należy uczynić wszyst 
ko, co jest w mocy ludzkiej, aby pó- 
wstrzymać przelew krwi | nie doe 
puścić do tego, by wydarzenia w Ko 
rei zagroziły pokojowi światowemu. 


Załoga 2 „Terenu G* ZPB im. 
Stalina jedna z pierwszych w Kodzi 
podjęła zobowiozania na cześć Świę 
ta Odrodzenia. < 

Od tego czasu upłynęło luż kilka 

więc robotnicy tego id- 
wiążują się ze >lożónych 

> 


przyrzec: 


ń? 
Plerwsze kroki kierujemy da re- 


WARSZAWA (PAP), — W 9 

dniu rozprawy przed Wojsko- 
wym Sądem Rejonowym w War 
szawie wygłoszone zostały prze- 
mówienia stron. Prokurator ppłk. 
Jerzy Tranier zażądał kary śmier 
ci dla osk, osk, Bronarskiego, Ma 
jewskiego, Przybyłowskiego, No- 
waka. Wierzbickiego 1 Stryjce- 
kiego oraz kary dożywotniego 
więzienia dla osk. Lewandów: 
skiego. 
Charakteryzując stosunki. jakie 
Polsce w okresie przed 
m. prok. ppłk. Tramer 
stwierdził, że tam właśnie szukać 
należy korzeni zbrodniczej  działal- 
ności grupy oskarżonych, która ea- 
siada d: ssd sadem Polski Lu- 
dowej. Ścisłe powiązanie rządów 
sanacyjnych z polityką międzynaro- 
dowego kapitału miało ogromny 
wpływ na działalność prawicowego 
odłamu podziemia w okresie okupe- 
cji hitlerowskiej. 


Działania wojć 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
go Suwon i zapobieżenia całkowite- 
dowi armii południowo - 
Samoloty amerykańskie 
trzech 


Mac Arthur wydał australijskim 
siłom lotniczym, oddanym do ` jego 
dyspozycji, rozkaz natychmiastowego 
przystąpienia do działań wojennych. 


GENEWA (PAP) — Jak dono 
z Paryża agencja AFP donosi 
ki wojska północno - koreań 
P swe oddziały pancerne 
przez rzekę Han i posunęły się w cią 
gu 30 czerwca o 25 km. na południ 
xagrażując bezpośrednio miejscow 
ści Suwon, 

Sztab Mac Arthura nie ogłosi} w 
dniu 30 czerwca żadnego komunik 
tu. Korespondent AFP dowiaduje s 
że przyczyną tego jest okoliczno: 


Zagadnienie kadr 
1 współpracy z radomi qorodowymi 
na plenum Naczelnej 
Rady Spółdzielczej 


Ti 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
30 czerwca br, odbyło się plenarne 
elnej Rady Spól- 


odowników 


z udziałem př 
spółdziel 


pracy i racjonalizatorów z 

ni terenowych. 
Centralnym 

zagadnienie k 


oraz 
zacji spół y 
dowymi, które referował ppezes Na- 
czelnej Rady Spóldzi członek 
Rady Państwa, dr H. *Kołodziejski. 
W wyniku obrad, Naczelna Rada 
Spółdzielcza powzięła uchwałę w 
sprawie kadr spółdzielczych, zaakcep 
towano ponadto zmiany personalne 
w składzie centralnych władz spół- 


ści polskiej 


enne w Korei 


sytuacją w Korei pogorszyła się 
je į nie 


ym rozwojem wyda- 
rzeń a wczorajszym opty 
oświadczeniem Mac Arthura, 
nym po jego powrocie z frontu ko- 
reańskiego. 


LONDYN 


(PAP) — Agencja Ret 
tera donosi, że po przełamaniu pr 
czołgi północno - koreańskie pazycji 
obronnych wojsk południowo - ko- 
reańskich, naczelny dowódea armii 
południowo », koreańskiej gen. Czei 
Baj-ong usiłował popełnić sumabó)- 
stwo. Został on usunięty, a miejsco 
jego ma zająć gen, Czunę Tl-kua, któ 
jduje się w chwili obecnej w 
tonie. 


SKRÓCONA „WIZYTA“ 
MAC ARTHURA. 


LONDYN 4PAP) — Agencja Reu 
tera donosi, że Mac Arthur zakomui- 
nikował dnia 28 czerwca dziennika: 
e udaje się do Korel , Polud- 
j na kilkudniową inspekcję. 
Mac Arthur przylectał 29 czerwca do 
Suwon (Korea Południowa), gdzie 
był Świadkiem nalotu północno-ko- 
renńskiego na lotnisko pod Suw 

Pó kilkugodzinnym pobycie w Ko- 
rei Południowej Mac Arthur prze- 
rwał swą inspekcję i wrócił do To- 
klo, gdzie oświadczył dziennikarzom, 

j wolony z rozwoju sytua- 


DALSZE AGRESYWNE 
POSUNIĘCIA TRUMANA 


LONDYN (PAP). — Agencja Reus 
tera donosi, że prezydent 
złożył oświadczenie, w kt 
komunikówał, że upowa 
Arthura do „wykorzystania ni 
rych jednostek piechoty ameryka 
skiej" w działaniach wojennych Kor 
rei. Wydał on również rozkaz bome 
bardowania Korei Północnej. Flota 
amerykańska otrzymała rozki rze 


ma żadnej proporcji | 


Łaciekła nienawiść do Polski Ludowej 


motorem zbrodniczej działalności bandy NSZ 
Prokurator żąda kary Śmierci dla zdrajców i morderców 


T oskarżonych zasiadających Aziś 
przed sądem, to przedstawiciele te- 
go, co najbardziej ri yjne. Droga 
ich zdrady narodowej, to droga ko- 
laboracji, szpiegostwa, dywersji, 
morderstw i rabunków. 

Prokurator omówił główne przes 
twa popełniona przez oskatżo" 
zarówno w okresie okupacji. 
jak i po wyzwoleniu. Szczególnie 
hestialskie wymordowanie desantu 
radzieckiego dokonane w paździet” 
niku 1944 r, obciąża sumienie osk. 
Bronarskiego, który z cynizmem 0= 
kreśla zabójstwo żołnierzy radziege 
kich, jako „pochopna decyzję“. 

Wszyscy oskarżeni — to ludzie 
pozbawieni wszelkich zasad mora]- 
nych i etyki, Na szczególną jednak 


uwagę zasługuje postać w sutatnie, 
postać osk. Majewskiego. Ten wy- 


Wyrok na członków 


W Wojskowym Sądzie Rejonowym 


prawa przeciwko 28-0s0bowej 3 
b. ezłonków bandy dywers 
Stanisławem Serwa, Ireneuszem Ki- 
waczem, Hieronimem  Leśniezkiem, 
Henrykiem Patykiem i Edwardem 
Brożyną na czele. Obok głównych os- 
h, miejsce na ławie podsąd- 
jela grupa, oskarżona o po- 
dnictwo w przekazywaniu bandzie 
nnie noclegów, przecho- 
kolportowanie nielegal- 


Tup 


wywanie 
nych ulotek. 


WARSZAWA (PAP), Jak informus 
je Ministerstwo Rolnictwa i R, R 
ogniska stoni emniaczanej wskry 
wane są w dalszym ciągu w wojo- 
wództwach: szczecińskim, poznań: 
skim, wrocławskim i w dwóch po- 
wiatach woj. bydgoskiego. 

Owady stonki ziemniaczanej w 20° 
wo-odkrywanych ogniskach pochas 
dzą jeszcze z pierwszych nalotów. 
Wszystkie nowoodkryte ogniska ston 
ki ziemniaczanej są natychmiast nisz 
czone przez personel Służby Ochra- 
ny Roślin, Wydatną pomoc w zwał: 
czaniu stonki ziemniaczanej okazuje 
Związek Radziecki, który dostarczył 
ostatnio polskiej Służbie Ochrony Ro 
ślin 22 najnowocześniejszych opryski 
waczy traktorowych, 15 opryskiwa= 
ozy motorowych oraz znaczne ilości 
środków chemicznych. 

- W ramach ostatnio zawartej kon= 


ję wencji pomiędzy Polską a NRD pol 


Serwa i Kiwacz skazani na karę Śmierci 


w Łodzi toczyła się trzydniowa roz= | skażani zostali: 


ej ze | Hieronim Eugeniusz Leśniczek, Heh 


Nowe zarządzenia Min. Rolnictwa i RR 


o walce ze stonką ziemniaczaną 


chowanek seminarium duchownego 
potrafił nagiąć prawo kanoniczne i 
religię do usprawiedliwienia swych 
zbrodni. 


je przemówienie prokura- 
tor ppłk. Tramer stwierdził, że złów 
nym motorem działalności oskarżo+ 
nych była nienawiść jaką żywiji oni 
do Polski Ludowej. W nienawiści 
tej nie wahali się wydawać w ręce 
hitierowskieh siepaczy swych ornci. 
walczących szczerze o wolność Pol- 


Po przemówieniach obrońców. któ 
* usiłowali kwestionować pot 
oskarżonych — zabrali 
oskarżeni. którzy w ostatnim stow: 
prosili o złagodzenie wymiaru kar; 

Wyrok Wojskowego Sądu R 
nowego ogłoszony zostanie w ponie+ 
działek o godz. 12, 


bandy dywersyjnej 


Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
i: Stanisław Korwa 
na karę śmierci, 


Irencnsz Kiwicz — 


ryn Patyk i Kiward iKrożyna — nA 
15 lat więzienia, pozostałym oskas 
żonym Sąd wymierzył, w zależności 
od stopnia dokonanego przez nich 
przestępstwa =- kary od 8 lat do 1 
roku i 6 miesięcy więzienia. 

W stosunku do wszystkich podsąde 
nych Sąd orzekł konfiskatę mienia 
na rzecz Skarbu Państwa. 


ki, które w najbliższych dnach zacz 
ną wchodzić w ziemię dla przepo- 
czwarczenia się. 

W związku z tym Ministerstwa 
Rolnictwa | R. R. zwróciło się do 
wszystkich prezydiów rad narado- 
wych, aby w dniach 3—7 lipca 2 
rządziły na swoich terenach nad- 
zwyczajną lustrację upraw żlemnia= 
czanych. mającą na celu wyszukanie 
przed wejściem w ziemie larw ston= 
ki, ostatnich. ukrytych datad ognisk 
1 skuteczne Ich wyniszczenie, 

Powszechna, nadzwyczajna . lu- 
stracja upraw ziemniaczanych po= 
zwu . jeszcze przed żniwam: wykryć 
wszystkie ogniska stonki ziemniacza 


oraw środki chemiczne do ostateczne 
go wyniszczenia tego groźnego szkod 
nika. 

Ministerstwo Rolnictwa i R. R, a~ 
peluje do wszystkich chłopów, dzia- 


ika Służba Ochrony Roślin otrzyma= 
ła ponadto, dla uzupełnienia rezerw, 
200 ton gezarolu oraz m. in. 850 


sztuk opylaczy plecakowych. 
Ostatnio Służba Ochrony Roślin za 


prowadzenia blokady całezo wybrze 
ża koreańskiego 


obserwowała na uprawach ziemnia- 
ków wyklute z jajeczek, larwy ston= 


łaczy społecznych. młodzieży wij- 
skiej, junaków SP. ZMP-owców i 
młodzieży szkolnej, aby wzięli gre 


PEKIN (PAP) 28 czerwca odbyło 
się posiedzenie centralnego rządu lu 
dowego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. Na porządku dziennym zna!do+ 
wały się następujące sprawy: refe= 
rat premiera Państwowej Rady Ad: 
ministracyjnej i ministra spraw %a- 
granicznych Czou En- laia o sytias 
aji międzynarodowej, zatwierdzenie 
ustawy o reformie rolnej. ustawy 0 
emblematach narodowych | inne. 

Premier i minister spraw zakra- 
nicznych Czou En - lai zreferowa?ł sy 
tuację międzynarodową i złożył de- 
klaracje w związku z oświadoze: 
niem Trumana z dnia 27 czerwca 
br. (Deklarację tę podaliśmy we 
wczorajszym numerze „Głosu”). 

Po dyskusji głos zabrał MAO TSE- 
TUNG., który oświadczył co nastę- 


puje; 
„Naród chiński dowiódł już, że na 
rody różnych krajów świata same 


powinny rozstrzygać zagadniani» do 
tvczące ich kraju, że sprawami Azil 


nej i w porę przygotować personel] 


ny Zjednoczone. Agresja USA 
Azji wywoła jedynie szeroki i zd: 
dowany opór narodów Azji. 


5 stycznia br. Truman oświadczył, 
że Amerykanie powstrzymają się od 
ingerencji w sprawy Formoży, Te- 
raz sam Truman dowodzi kłamli- 
wości swego oświadczenia. Truman 
borwal w strzępy wszystkie umowy 
międzynarodowe, dotyczące nielnge- 
rencji USA w sprawy wewnętrzne 
Chin, 

To jawne zdemaskowanie przez 
Stany Zjednoczone swego prawdzi- 


wego oblicza imperlalistycznego jest - 


2 pożytkiem dla narodu chińskiego 
i dla narodów Azji. Nie ma żad- 
nych podstaw do ingerencji amery- 
kańskiej w sprawy wewnętrzne Kos 
rei, Filipin. Vietnamu i innych kra- 
łów. Sympatie całego narodu chiń- 
skiego, jak i szerokich mas ludos 
wych na całym świecie są po stronie 
ofiar agresji, nie zaś po stronie im- 
perializmu amerykańskiego, które« 
mu nie uda się oszukać narodów. ` 

Imperializm pozornie jest silny, 
jednak w rzeczywistości jest słaby, 


powinny zajmować się same naro- 
dy Azji. w żadnym zaś wypadku Sta 
w 
20y 


be nie korzysta e poparcia narodów. 
Narodzie chiński i narody całego 
świata! Łaczcie się t bądźcie gotowe 
udaremnić każdą prowokację impe- 
rłalizmu amerykańskiego! 


Zohowią*ania wykonamy przed terminem 


lok załoga „Terenu G“ ZPB im. Stalina realizuje swój Czyn Lipcowy 


teratu współzawodnictwa. ktory po= | dzie tak jak teraz, zobowiązanie 20* 


my że lista robotników, którzy przy 
stąpili dò Czynu Lipcowego jest spo 
rządzona jak należy, że zanatowano 
zarówno procent wykonania bazy w 
chwili podejmowania zobowiązań. 
jak i obecnie, Ze sprawozdania tego 
wynika, że indywidualne zobowią- 
zania są realizowane pomyś! 
'Tkaczki tow. tow, Syta, Chojnac! 


dukcję o 5 procent. osiągają nawet 
7 proć. ponad bazę. Podobnie i tkacz 
ka Opelt, która przekroczyła swe go 
bowiązania o 3 procent. Podobne wy 
niki mają i prządki tow. tow, Ba- 
nach | Stasiak. 
1Ę FBL 
Rada zakładowa „terenu G“ przystą 
piła z miejsca do kontroli zobowią= 
zań oraz do roztoczenia opieki nad 
współawodniczącymi ma cześć 22 
lipca. Mężom zaufania powierzono 
zadanie codziennej kontroli zobowią- 
zań. Na zebraniu orgańieacji podsta 
wowej towarzysze został zobowiąza 
ni da czuwania nad pomyślnym roz- 
wojem i realizowaniem Czynu Li 
cowego, To Pace aparatu 
partyjnego i związkowego okazało 
się madzwychaj skuteczne. Dzięki n- 
stawicznej kontroli i opiece oddzia- 
ły „Tereny G“ wykonują jak dotych 
ozas swe zobowiązania z nadwyżką. 
“i * 
* 

Załoga przędźalni cienkiej Ai 
nowiła podnieść jakość prođukćji o 
16 procent. 4 Zobowiązanie niemałe | 
bardzo ważne. Rozumiejąc to zorga- 
nizowano gd fazu naradę roboczą, o- 
mówlono wszelkie braki istniejące 
ng oddziale. 

Na skutek wniosków wyśstmiętych 
naradzie — kierownictwo ôd- 


miękkie szpulki oraz z nieodpowied 
nim napuszczaniem, które powódo- 
wało nierówność przędzy. 
Zorganizowano specjalne odpra- 
wy z każdą zmianą, poświęcohe 
zwalczaniu tych błędów. Majstrowie. 
jak tow. Piotrkowski i inni „Otódzyłi 
prządki troskliwą opieką,  Urucho+ 
miono specjalne aparaty nawilżają: 
ce, które podniosły elastyi 
przędzy. Dzięki tym wszystkim $rod 
kom, załoga przędzalni cienkiej już 


podniosła jakość produkcji do 80 
procent. Odpowiedzialna po lini 
partyjnej za zobowiązania na tym 


oddziale tow. Kucharska oraz mąż 
zaufania tow, Witkowska co dzień 
kontaktują się z kierownikiem ode 


dzialu meldując mu o  wszysteich 
istniejących jeszcze niedociągnię= 
ciach. 


. 
. 
Robotnicy przędzalni odpadkowej 
zadeklarowali do 22 lipca dać po: 
nad plan 7.000 kg. przędzy, Obecnie 
oddział ten ma na swym koncie 
2,700 kg, ponadplanowej produkcji. 
Jeżeli robota w dalszym clągu pój- 


Ostatnia droga 
Antoniny Nieźdanowej 


MOSKWA. — W Moskwie odbył 
się pogrzeb wielkiej artystki rosyj- 
skiej, znakomitej * przedstawicielki 
rosyiskieł sztuki operowej — Anto- 
niny Nieżdanowej, 

Na akademii żałobnej, która cde 
była się w sali Konserwatorium Mo 
skiewskiego. przemawiał w imieniu 
Rady Ministrów ZSRR — przewed- 
niczący Komitetu dla Spraw Sztu- 
ki — Aleksander Lebiediew, pud- 


mialny udział w nadchodzącej lustra 
cji upraw ziemniaczanych | swoją 
pomocą przyczynili się do wynisz 
czenia nenisk stonki ziemniaczanej, 


kreślajac wielkie zasługi Nieżdano- 
wej, w dziele rozwoju rosyiskiej 
sztuki operowej. która zajęła pierw 
sze miejsce w świecie. 


które postanowiły podnieść swą pra 


winien rejestrować i kontrolować po| stanie wykonane i to z nadwyżką. 
dejmowane zobowiązania Stwierdza 


Do kierownika oddziału przędzal= 
ni odpadkówej często prżychodzi 
mąż zaufania tow, Herski oraz czło- 
nek komitétu organizacji podstawo” 
wej tow, Nowak, informując sie bei- 
śle. jak przebiega realizacja zóbo* 
w 

; . * . 

Zobowiązania lipcowa podjęła tak 
że brygada monterska, postanawia- 
jic o 3 tygodnie przyspieszyć re» 
mónt zgrzeblarek i na rocznicę 
PKWN-u uruchomić cały zespół, 

Zastajemy właśnie monterów, i ślu 
krzątających się żywo wokół 
ma: „ W chwili obecnej żakładają 
części do wałków na zgrzebiarkach. 
Monterzy tow, tow, Woźniak, Jani- 
szewski, Staniszczyk, nie wątpią ani 
na chwilę, że dotrzymają swego 
przyrzeczenia. 3 
Staramy się przyspieszyć, uru= 
chomienie zespołu a jeden dzień. 21 
lipca nasze zgrzeblatki już muszą 
pracować — zapowiada tów. Woź- 
niak. 


YE AA 


Obserwowaliśmy ertuzjazm, z 
kim załoga „Terenu G“ ZPB im. J. 
Stalina podejmowała swój Czyn 
Lipcowy, Trzeba stwierdzić, że z nie 
mniejszym entuzjazmem realizują 
robotnicy swe zobowiązania. Robot- 
niey zdają sobie w pełni sprawę. że 
przez przyspieszenie wykonania pie 
nu, przez ponadplańową produkżj 
spełniają wielką rolę w chwili obec 
nej, gdy na całym świecie toczy się 
walka 6 pokój, gdy od takiej 
właśnie ponadpianowej produkcji; 
od wspólnych wysiłków robotników, 
zależy szybsza rozbudowa naszego 
kraju, wzbogacenie go. a tym, $4- 
mym wzmocnienie frontu obrańców 
pokoju. 


dz (Kor. 
działu i aparat techniczny przystą= 4 
pill od razu do zlikwidowania bra- ww yr E o HRS 
ków hamułących podniesienie jnko- Czyn Lipcowy 
z produkcji, A wo Pe st A "0 d i 
kim: rozpoczęto walkę z wi ym 

nawijaniem przędzy. powodującym robotniczej a„odz 


(Dokończenie ze str, 1-04) 


Majster Bujnowież zobowiązał się 
do 22 lipca uruchomić jedno zdemon 
towane krosno, a tow. Pietrzak od- 
dać do użytku przewijarkę i krzyżów 
kę, 
Tow. Łukaszewiez, korespondent z 
ZPW im. Niodzielskiego przesyła mel 
dunek następujący: 
— Zaloga nasza zobowiązuje się 
podnieść jakość o jeden procent, 
amniejszyć odpadki o 0,5 procent (z 
1,5 na 1 proc.). Oddział 4 wyceruje 
dodatkowo półtora tysiąca metrów to 
warów. Poza tym założymy prysznie 
dla farbiarzy, ustawimy pralnicę, za 
lożymy 12 silników do krosien. 
Załoga ZPW im. gen. Świerczew- 
skiego zobowiązuje 
Wykonać plar. eksportowy 2 tygod 
nie przed terminem podpisanych p- 
mow dostawy, przez racjonalną g0- 
spodarkę odpadkami zaoszczędzić do 
dnia 22 lipca 10 milionów złotych. 
Robotnicy Z. P. Dz. im, Emilii Pia 
ter podjęli następujące zobowiązania: 
przeszkolić 15 niewykwalifikowanych 
uczenie, tak, aby z dniem 22 lipca 
przeszły na akord na maszyny szyał 
nicze. Przenieść 80 maszyn dziewiaw 
skich m dziewiarni 2 na dziewiar: 
nię 8, co umożliwi urządzenie m 
gazynu surowca i zaprowadzenie ści 
słej kontroli, Doprowadzić do porząd 
ku wszystkie sale produkcyjne, 


KOLEJARZE PODEJMUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA. 


Pracownicy parowozówni ŁódźFa 
bryczna podjęli następujące zobowi 
zanie: przejechać w lipcu 3 doby na 
pirowozach poruszanych węglem zae 
oszczędzonym ponad przyjęty plan. 

Ob. Wróbel wysunął projekt dodat 
kowego oczyszczenia 3 składów 
pociągów. Projekt został jedhogłoś- 
nie prżyjęty ~ pisze nam kórespon- 
4 dent tow. Gromiec. 


Nr 180 g 


Płomienn 


Rok temu przestało bić płomienne 
serce wielkiegó  internacjonalisty, 
wielkiego bojownika socjaliemu, wy 
bitnego syna ludu bułgarskiego, wier 
nego ucznia Lepina i Stalina — tow. 
Georgi Dymitrowa. Jego imię żyje 
jednak i żyć będzie wiecznie w pa- 
mięci mas pracujących calego świa- 
ta, w pamieci narodu bułgarskiego, 
który wiernie krocząc drogą wytycza 
ną przez swego przywódcę, buduje 
u siebie podstawy socjalizmu. 

Życie tego wielkiego bojownika 
było ciężkie i trudne, było pasmem 
walk i zmagań, pasmem prześlado< 

wań ze strony wrogów demokracji i 
postępu, wrogów 


postawę 
Brmiiroa, który w czasie procesu 
Iii go w 1933 roku z dumą o- 


wolucjonistą prołetariackim, 
kiem CK Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej i członkiem Komitetu Wy- 


człon= 


konawczego Międzynarodówki Ko- 
munistycznej. Prawdą jest, że w ru- 
chu robotniczym zajmuję stanowisko 
kierownicze i vdpowiedziaine, ale 
właśnie dlatego nie jestem, ani być 
nie mogę terrorystą, awanturnikiem, 
spiskowcem, wywrotowcóm i podpa- 

będący na sze 


terskiej, nieugietèj 
Dymitrowa przeks: 
o faszyzmówi 
trow stał się qskarżycielem, zdziera- 
jącym maskę z oblicze hitleryzmu i 


wskazał światu na grożące 
strony faszyzmu śmiertelne niebez- 
pieczeństwo. Georgi Dymitrow wy- 
grał bitwę lipską. 
Na_stanowiskusSekretarza Między 
narodówki Komunistycznej, w la- 
tach 1935 - 43, Geo! Dymitrow da- 


„|kich zadań politycznych, gospodar- 


mu ze | ki 


y patriota — internacjonalista 


W pierwszą rocznicę śmierci towarzysza Dymitrowa 


„Jestem rzeczy! 
Partii Komunistyc: 


dzi największym w świecie k 


kim powodzeniem buduje socjali: 
(Z. przemówienia na Procesie 
* 


„Nie-może być praw 


w 


„Zgodnie 
ludowa jalk 


zasadami 


pracującymi miast i wsi, klasy st 


ie niezliczone dówody swego przy 
wiązania do nauk Lenina i Stalina 

socjalizmu, do sprawy 
p. Dy mitraw 


mowie ze znanym 

kime Wsiewoładem Twanowem, 
jak „granit dla wrorów i jak czar- 
noziem dla ludu“, Walczy o pomoc 
dla krwawiącego ludu hisepańskie- 
go, prowadzi uporczywą walkę o u= 
tworzenie jednolitego frontu ludo- 
wego dla stawienia oporu faszyzmo 
wj, niestrudzenie wzywa mi pra- 
jów: do walk 
o pokój, przeciwko faszyzmowi, 

Z chwilą wybuchu wojny Dymi- 
trow jest jednym z głównych orga= 
nizatorów walki przeciwko siłom la- 

Kierował. on walką Bulgar- 
skiej Partii Komunist 
kich patriotów bułga 
w reku ‘po 
vskim okupi 


ntom i rodzimej 


woleniu Bułgarii, po oba- 
imu monateho = 
y bułgarskie ma 
w swe rece ster 


w idy, Dymitra 
energią i p 
zapałem walczy o utrw: 
ludowej. a n 
zrębów soc: 
som pracuj: 
czy proletaria 
mu, mobilizuje je do realiz: 


czych 1 kulturalnych. 

Georgi Dymitrow, wielki mąż sta- 
nu. był, rówależ wybitnym teorety 
Na V Kongresie Bułgars 
i Komunistycznej dał on nie- 
le trafną ocenę istoty deniókra- 
cji ludowej — „Ucieleśniając pano- 
wanie mas pracujących pod kierow- 
nietwem klasy robotniczej, ustrój de 
mokracji ludowej w danych warun- 


jem, jedną szóstą całej kuli ziemskiej 
i na czele z ndszym wielkim wodzem Stalinem po bohatertku. z wiel- 


* 
iwego patriotysmu narodowego bes mig 
narodowej splidarności, tak, juk nie może być międ: 
darności bez prawdziwego, narodowego patriotyzmu", 
* 
marksizmu=leninizmu. 
i ustrój radziecki są dwiema formami jednej i tej samej 
władzy — władzy klasy robotniczej, pozostającej m soju 
jącej na czele tego sojuszu. 
dwie formy. dyktatury proletariatu", 


PTY IP ob E2. ANA Ą RÓ 11 11. A EE, 


m", 


pskim). 


ynarodowej sali- 


" 


zarówno demokracja 


masami 
Sa to 


kach historycznych może i powinien, 
jak pokazało juź doświadczenie, 
pelniać skutecznie funkcje dyktat! 
proletariatu w dziedzinie likwidac 
elementów kapitalistycznych i w dzie 
dzinie organizacji gospodarki socja< 
lstycznej”, 

Ten wielki bojownik o sprawę so- 
cjallzmu, gorący patriota bułgarski 
w miłości do bohaterskiej WKP(b). 
do wielkiego Wodza i Nauczyciela 
mas pracujących całego świata, 
Józefa Stalina, w przyjaźni z ZSRR 


widział rękojmię pomyślnego rozwo- 
ju Bułgarii Ludowej i warunek stuk» 
cesów narodów budujących soojas 
lizm. 

Dymitrow` pracował niestriidzenie 
nad wzmocnieniem, pogłębieniem 
międzynarodowej solidarności prole- 
tariacki bezlitośnie smagał tltow 
sklch zdrajców, jako agenturę im- 
perializmu amerykańskiego. 

Dnia 2 lipca 1949 r. nieubłaguna 
śmierć wyrwała Dymitrowa z szere- 
gów bojowników o socjalizm, Prze- 
stało bić płomienne serce ukochane= 
go Wodza i Nauczyciela Bułgarskiej 
Partij Komunistycznej, wodza calego 
ludu bułgarskiego. 

Śmierć Dymitrowa żałobą okryla 
masy pracujące wszystkich krajów. 
Utraciliśmy jednego z najwybitniej- 
szych działaczy ruchu robotniczego, 
„Dzięki swej ofiarnej walce w sze- 
regach ruchu robotniczego — "a 
liśmy w nekrologu, pod którym figu- 
roówały podpisy Towarzysza Stalina 
oraz przywódców WKP(b) — dzieki 
swej hozeranicznej wierności masa: 
dom wielkiej nauki Lenina=Station 


Dymitrow zaskarbił soble gorącą m. 


W pierwszą rocznicę śmierci Geor- 
ge Dymitrowa, płomiennego patrioty- 
internacjonalisty klasa robotnicza 
Polski łączy smi z narodem 
bułgatskim, wiernie realizującym 


talności Watykanu, 


w ogóle, proszę 
sly. rosdział, hermety 
"nin 
wieść nieubłagany. 
taki inbel straszni 


Teoretycznie. 


nem. a Talamem, Wiadomość ta 
w rączkę z heretykumi, pod zieloną 


„sasady”? Gdzież teoria o „wrogim 


siypie polityesnym” Watykanu. 
ofiċjulny organ’ Citta del Vati 
klęską mikada japońskiego, jiki 
ha) mtworzyła przed Kareq 


Bo któż ów mikado?  Hiro-hitler 
L kto jak kto, ale właśnie Watykan 
tak fntalnie zaszła . , 

Co innego jest 
tykanou brew 


repre 
ad 


mieiała, 


wskazania swego Wielkiego Syns. 


„Co innego jest tearia, co innego praktyka”, 


No, bo weźmy tylka stosunek tej instytucji do tzw. 
was, diwinta pogańskiego, 
separacja, walka itd. 
„sługa, nieprawdaż, „szatana”, a z 
Ba w praktyce jak się okazuje: 
jak go malufą" 
Donośiliśmy nie tak dauno o przygotowanym sojuszu mię 


mas katolickich świata: ba niby jakże to właśe 


tearia, co innego praktyka“ 
mimunej przezeń teorii toligijnej kumać się 


PIE r E 


Arka przymierza 


Tak brzmi credo dzia- 


innowierców i 
Teoretycznie, wiadomo — dei~ 
Innowierca czy pogas 
szatanem, oczywiście, bój należy 
„nie 
Waty! 
oczne wzburzenie wśród 
le — papiestwo rączka 
chorgxuwig Mahometa? A gdzież = 
świecie poguńskkim"? 


wywołała 


Wsburzenie to niewytpliwie się powiększy na wieść o ostatnim „wys 

Oto wydarzenia na 
no — „Ossorrutore Romano" 
że ta klo: 
drogą do. wolności i demokracji, 
ne kondolencje dla japońskiego ex 


orei sprawiły, iż 
ubolawa nad 

apa Czange 
Te 
saja wymowę. 
a poza tym „syn słońca”, 
że 10 pogańskie słoneczko 


(jak również 


cesarza mają 
azjatyck 
„żałuje 


„Pruktyka" każe Was 


Trumana <zneżhieszy a na japońskim 
Arkę. Przymierzna. wpa 


E. Tam. 


ŻNIWA 


co raz bliżej 


Jak najrychlej uzupełnić wszelkie braki w akcji przygotowawczej 


Wciąż jeszcze nie jest dostatecz: 
ne zaopatrzenie Gminnych  Spół- 
dzielni amopomocy Chłopskiej“ 
w artykuły pierwszej potrzeby oraz 
narzędzia i materiały, niezbędne do 
przeprowadzenia pierwszej w Pla- 
nie 6-1ctnim akcji żniwnej, a prze- 
cież energicznie zorganizowane po- 
czynania przygotowawcze stanowią 
rękojmię sprawnego wykonania pla 
nu akcji żniwnej, zgodnie z Uchwa 
łą Rady Ministrów z dnia 3 ub. m. 


| Przyczyną tych niedomagań jest 


opieszałość, a niejednokrotnie i nie 
udolność aparatów CRS, PZGS-ów, 
gminnych spółdzielni — odpowiada 
cych za szybkie i dostateczne za- 
opatrzenie w te artykuły placówek 
detalicznego handlu uspołecznione- 
go na wsi. 


© brakach w pracy 


Centrali Odpadków Użytkowych 


Zagadnienie zbytu odpadków. 
użytkowych w dalszym ciągu nie 
zostało przez C, O. U. hależycie 
ustalone, Dotychczas nie znamy 
warunków, jakim winien odpo- 
wiadać kurz z klepiska — t 
towany w Zakł. Przem. Wełniane 
go „Wiosna Ludów", (PZPW 
Nr. 39) jako „gapa nieuż 
przędzalni. 
nielojakie Wymatani 
O. U, gdy chodzi o zı 
ki. makulaturę, ambalaże, w. 
by skórzane czy powro: 
została odpowiednio 


skich, przepalonych 
zniszczonych  czółenek le 

W Z. P. W. „Wiosna Ludów 
nagromadzono większe ilości tych 
artykułów, które zajmują niepo- 
$rzebnie miejsce, stwarzając tyl- 


Kulejące kursy 
„dla analfabetów . 


W zwiazku z przeprowadzonymi 
ostatnio spisami okazało się, że w 
Zakłądach Przemysłu Bawełniane- 
go ım, Marchlewskiego zatrudnia- 
nych jest przeszło 200 osób niepi- 
śmiennyche Aby: ostatecznie zlikwi 
dować u nas ię haniebną spuści- 
mę rządów sanacyjnych, utworzo- 
nó szereg. kursów Szkoleniowych 
dla analfabetów. Pierwszy kurs u- 
kończyło 16 osób, na dwa dalsze 
uruchomione ostatnio kursy zapi- 
sano ogółem 18 osób. Gdybyśmy 
mieli nadal zwalczać analfabetyzm 
w podobnym tempie, to jeszcze na 
10 lat ro% jągnęlibyśmy pracę o- 
światową. Wydaje mi się, że temu 
zagadnieniu winny. nieco więcej 
wagi i troski poświęcać rada za- 
kładowa oraz organizacja partyj- 
na, Nie może stać się pełnowarto- 
ściowym budowniczym socjalizmu 
ten, kto nie umie pisać i czytać, 
O tym nie wolno nam ani na chwi 
ię zapominać, 


T, Saar 
PZPR im. J, Marchlewskiego 


Brak u- 
odbior 


czne trudności. 
mych warunków 
powoduje poważne 
rzy klasyfikowaniu kurzu i zu 

Przykładem tego 


kurz. nagromadz 
ul, Żeligowskiego 
że z powodi zanie- 
eń nie nadaje SIę on *do_ce 
lów prz go. Jed 
nak ten sam kurz w 
bel Zbiornica Wojewódzka proto- 
kółem z dnia 6. 4. br, uznała za 
dobry, Został on już zabrany z 
terenu Zakładu. 

Za to Zbiornica Wojewódzi a C, 
O, U. pismem z 17. 12. ub. r. 
skwalifikowała Kaz 'zmagazy 


wany przy ul. Składowej 35, Tym 
czasem protokółem z dnia 6. 4. 
te- 


rb, ta sama Zbiornica połow 
go kurzu uznała za nadający 
dla przemysłu papierniczego, 

Brak planowania pr 
U. przejawia się równi 
nych odcinkach. 

Np. w komisjach klasyfik 
nych odpadków biorą tylko udział 
przedstawiciele Państwowej Zbior 
nicy Wojewódzkiej C. O. U. Do 
nie są  dopuszczani 
przedstawiciele zakładów produk 
cyjnych. Decyzje takiej komisji 
są jednostronne. Jako podstawa 
do wystawiania faktur za dostar- 
czone odpadki wg. zdania Par 
stwowej Zbiornicy Wojewódzkiej 
nie służy protokół zdawczo = od“ 

forczy, lecz tak zwane asygnał 
Na otrzymanie asygnaty oczeku= 
jemy tygodniami, co opóźnia wy- 
stawianie faktur. 

Dotychczas nie otrzymaliśmy 
aktualnego cennika na odpadki, 
brak którego sprawia poważne 
trudności przy sporządzaniu fa- 
ktur. 

Nadmiar bel z kurzem, makula 
turą lub ambałażem ZO AW 
jest w PZPW „Wiosna Ludów 
zasady na otwartym powietrz 
gdyż ze względu. na szczupłość 
pomieszczeń w magazynie plerw= 
szeństwo daiemy wartościowym 


surowcom, stanowiącym podsta- 
wę naszej produkcji, 
Taki stan rzeczy 
może nieobliczalne 
pstwa w razie 


w 


utkach 


J. Olkusz 
korespondent „Głosu“ 
z PZPW „Wlosna Ludów". 


spowodować | 


zaprószenia 
I 


Korespondenci i czytelnicy nagi 
piszą o karygodnych zaniedbaniach 
wielu jeszcze gminnych spółdzielni. 

Przede tkim sklepy gmin- 
nych spółdzielni na terenie całego 
województwa nie są nne w gô- 
dzinech umożliwiających chłopom 
czynienie zakupów. Sa one otwarte 
w tym czasie, kiedy chłopi pracują 
w polu, natómiast w przerwie obia 
dowej i od godziny 18 bywają zam= 
knięte. W okresie akcji żniwnej sy 
tuacja ta bezwzględnie winna ulec 
zmianie. Gminne Spółdzielnie win- 


ne. służyć interesom pracujących 
chłopów. 
Istnieją jeszcze poważne braki na 


trzeby. Przykładem może 
gminna spółdzielnia w Ksawerowwio 
gm. Widzew, pow, łaskiego. dzie 
ciągle brak takich artyku- 
łów, jak mąka, kasza, nafta, mydło. 
gwoździe itp. Naraża to chłopów z 
terenu całej gminy na stratę drogo 
cennego czasu, gdyż zmuszeni są na 
bywać te arli ykuły: w odległych o 
kilka kilometrów Pabianicach. 

W powiecie łęczyckim jeszcze w 
dalszym ciągu w sklepach gmin- 
nych spółdzielni nie ma osełek, płót 
na i kos do Żniwiarek, ani też na- 
sion na poplony. 


sł 


W powiecie łowickim PZGS nie 
opatrzył się w dostateczną ilość 


odcinku zaopatrzenia sklepów deto- 
licznych w artykuły pierwszej po- 


n 


on mieszanek, których potrzeba 
około 80 ton. 


Niesumienny sekretarz 
Zarządu Gminnego ZSCh 


Sekretarz zarządu gminńepo| Do pracy przychodzi zaw: 
ZSCh w Dębowej Górze, pow. późno, wywółując tym rozgory= 
skierniewickiego, ób, «czenie wśród chłopów mało 1 
Cendrowi najw: średniorolnych. którzy tracą wie= 
waży obowiązki, le drogocennego czasu wyczeku- 
jako na etatowym pracowniku jąc na niego godzinami. 
społecznym, Zdaje się on zupełe Nie zatroszczył się również a 
nie nie wnikać w zadania stojące rup plantatorów 
przed ZSCh na odcinku przebudo i hodowców. Chociaź obowiąż= 
wy ustroju wsi kiem jego było utworzenie 30 


Klub racjonalizatorów w PZPB im. Stalina 


nie rozwija 


Już przed wielu miesiącami po- 
wstał w naszych — zakładsch 
PZPB im. Stalina klub racjona- 
liza Niestety. nie może wy 
h kas żywszą działal= 
|. Od nowego roku klub 
siada własny lokal, w którym 
ać się zebrania. Na 
tych powinny byt z 


powinny powstawać 
racjonalizacji w 
m Jednak 
a klucz 


i projekty, 
pla iny rozwoju 


Tymer 
pustkami. 


działalności 


tkwi w kieszeni opiekuna klubu. 
Racjonalizato! y stwierdzają. 
nie odbyło się tu jeszcze ani jed» 
no zebranie, 


Nie więc dziwnego, że ruch ra- 
cjonalizatorski u nas zupełnie o- 
słabł. iącym" klu- 
bem powinna zainteresować się 


dyrekcja. rada zakładowa i orgu- 
nizucja partyjna, 

Jan Gajewski s 

korespondent tosu" 


grup, dotychczas nle powołał do 
życia ani jednej, 


ę do innych obowiązków, 
wających na nim, jako na 


wu 
spot 


sekretarzu gminnego zarządu 
ZSCh, 
Powiatowy Zarząd ZSCh w 


h winien  baczniej 
ać się pracą ob, Cen- 


Skierniewi 
zainteresow: 
drow 


a, 
Władysław Kowara 

korespondent chłopski „Głosu 
Dębowa Góra, pow. skierniewicki. 


Podobnie niedbale ustosunko= |© 


Również odezuwa się brak ziarna 
siewnego na poplony w powiatach 
utnowskim | brzezińskim. 


CRS, paoa 1 kierownictwa Spół 


dziel Ośrodków Muyszynowych 
niedostateczi przygotowały plany 
pracy. Sprawa mówień w dal- 
szym ciyqu załatwiana st za biur 
kiem, jak to było m owane 
podczas wiosennej akcji siewnej. 


Toteż np. w powiecie radomszczań- 
skim zamówienia na maszyny ośrod. 
ków maszynowych obejmują zaled- 
wie 20 proc, ich możliwości produk 
cyjnych. Nie wiele lepiej dzieje się 
w ach: łęczyckim i łódzkim, 
ie w powiatach tych za 
obserwowano zawieranie fw. 
chvch umów na maszyny mię 
bogaczani wiejsktmi a chłopami 
biednymi, miby to już-na warun- 
kach rzekomo lepszych, wprowniza 
jących jednak w dalszym ciagu lich 
wiarski wyzysk biedoty wiejskiej 
przez bogac: 
Zjawisko to świadczy, że kierow- 
nictwa i komitety członkowskie 
półdzielczych ośrodków maszyno- 
wych nie potrafiły rozwinać właści 
wej akcji propagandow. 
ły przekonać wszystkich chłopów 
mało i średniorolnych o olbrzymich 


korzyściach. jakie im dać mogą 
ośrodki maszynowe, których zada- 
niem jest podnieść poziom goñpo- 


ziemi a zarazem uniemożli 
stosowanie wyzysku chło 
pów cujących przez bogaczy. 
Świadczy to również o tym, że Or= 
uanizacje partyjne przy CRS, 
PZGS=ach, gminnych spółdzielniach, 
jak również komitety gminne nie 
czuwają w należytej mierze nad 
praca awych pl k i nie wnika 
ją w to czy spełniają one obowiąz 
Ki, stojace przed nimi przy urze- 
czywistnianiu Planu 6-letniego na 
wsi, 


Krótki 


okres czasy, dzielący nas 
od żniw, nakazuje najrychle 
zmobilizowanie załóg  poszczeńól- 
nych placówek, ażeby jeszcze w po 
rę usunać istniejące braki, co po- 


zwoli na pomyślne przeprowadzenie 
pierwszej w Planie 6-letnim akcji 
śniwnefe 


Niedawno w oddziale ekspedy- 
cji i kadr „Paged' padła myśl 


z PZPR im. lina 


wprowadzenia kolektywnych pra- 


Już wkrótce omiotuy 


a spółdzielnia w Paradyżu nie ma magazynu zkożowego 


Je! 
spółdzielnia 
ska” w P; 
la, pow. opo 


e ubiegłego roku gminna 
amopomoc Chip- 
a, gm. Wielka Wo 
kiego, postano- 
wiła wybudować magazyn zbożo- 
wy, Jesienią stanął już duży, nu 
i kryty blachą budynek, 
siony przez przedsiębior- 
kich, ale 


wahi 
stwo budowlane z Końs 
budowla nie została wykończona 


gdyż nie wstawiono okien ani 
drzwi, Od jesieni ub, roku nikt 
nie zainteresował się tym, że na- 
ło by uzupełnić te braki 4 od 
dać magazyn do użytku, 

Sprawa jest pilna, zbliżają się 
bowiem żniwa i omłoty, a gmin- 
na spółdzielnia nie ma odpowied- 
niego pomieszczenia na magazyn 


zbożowy. Z drugiej strony koszt 
okien i drzwi jest stosunkowo ma 
ły w porównaniu z kosztem ca- 
łego budynku, więc trudno przy* 
puszczać, ażeby sprawy finansó* 
we stały na przeszkodzie wykoń 
czenia budynku, Spowodowane to 
jest raczej niedbalstwem zarządu 
spółdzielni, względnie władz 
zwierzchnóch, jak PZGS lub CRS. 
Lecz na tym nie kończy się 
sprawa- magazynu zbożowego, 
Od szosy dò migażynu prowa- 
dzi 300 mtr, odcinek piaszczystej 
drogi, stanowiącej własność gmi- 
ny, którą należało hy pokryć ja- 
kąś twardą nawierzchnią, I tutaj 
trudno znaleźć rozwiązanie, gdyż 
Gminna Rada Narodowa uważa. 


że drogę tę winna wybrukować 
gminna spółdzielnia, mi ina 
spółdzielnia utrzymuje, 
to do obowiązków Gminnej Rady 
Narodowej, ponieważ droga jest 
własnością gminy, 

A tymczasem, gdyby nawet z0- 
stały wreszcie założone okna i 
drzwi magazynu, nie będzie do 
niego dojazdu. 

Niechaj czynniki nadrzędne 
rozstrzygną, kto powinien wybru 
kować wspomniany kawałek dro 
gi I to możliwie szybko. Żniwa za 
pasem, 


Teofil Bernas 


korespondent chłopski „Głosu“ 
Kaźmierzów. bow. opoczyński 


Wprowadziliśmy prasówki 


sówok, Początkowo nie mogliśmy 
się zdecydować, jaką formę mają 
przyjąć tego rodzaju prasówki. 
Wreszcie ustalono, że najwaźniej- 
sze zagadnienia, omawiane na ła- 
mach gazety, bada kolejno refari- 
wać poszczególni pracownicy. 
Tym samym ułatwi to wszystkim 
zgłębienie różnych aktualnych 
spraw, zarówno politycznych, jak 
1 gospodarczych. Zainteresowanie 
wkami stale wzrasta i widać 
konkretne rezultaty pracy 
poziom uświadomić: 
nia, zwłaszcza wsród bezpartyje 
nych pracowników, 

Dobrze było by, gdyby za przy- 
kładem wymienionych oddziałów 
„Paged” poszły również działy 


już 
Podnosi się 


handlowy I ekonomiczny. Piowa- 
dzenie prasówek umożliwi wszyst 
kim, zwłaszcza słabiej wyrobio- 
nym społecznie, zorientowanie się 
w wydarzeniach ostatniej doby, 


J. Mytkowski 
„Paged” 
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0 zadaniach Łódzkiej Organizacji Partyjnej 
w walce o pokój, o przedterminowe wykonanie planu 1950 r. 


w zakresie doboru, przeszkolenia i wychowania nowych kadr pracowników aparatu partyjnego, stworzenie 
niezbędnej rezerwy kadr, wychowanie kadr nowej ludowej inteligencji oraz o zadaniach pracy wśród kobiet 


II Miejska Konferencja Partyjna 
PZPR w Łodzi, po wysłuchaniu refe 
ratów I sekretarza Komitetu Łódze 
kiego tow. Pawła Wojasa i sekreta- 
r. KŁ tów. Heleny Kędrak, po ob- 
szernej dy i podsumowanej przez 
członka Biura, Politycznego KO tow. 
Jakuba Bermana, stwierdza, że: 

W walce o realizację Uchwał ul 
i IV Plenum K z 
Bieruta, Łódzki Partyjna 
dokonała w okresie sprawozdawczym 
znacznego kroku naprzód. Pogłębia 


sami pracującymi. Jak o tym świad- 


czy szereg przeprowadzonych akcji 
politycznych, osło zaufanie do 
rtii ze strony najszerszych mas, 
się autorytet Partii, Pogłę- 

się więź braterstwa ideowego 


dzy naszą klasą robotniczą oraz 

rszymi masami pracującymi, 
a narodami Związku Radziec 
Uroczystości ku czci 70-lecia urodzin 
Towarzysza Stalina były dobitną 
imanifestacją uczuć miłości, jaką o- 
tacza nasza klasa robotnicza i naj- 


szersze masy pracujące. Nauczyciela 
klasy robotniczej całego świata, 
Wielkiego Stalina. 

Rozszerzyła i wzbogaciła się po- 


ważnie praca ideologiczna oraz or- 
ganizacyjna łódzkiej organizacji par 
tyjnej. Wzrosła rola kierownicza pod 
stawowych organizacji partyjnych. 
Rozszerzyła się poważnie sieć maso- 
wógo szkolenia partyjnego. Wzrosła 
kadra propagandystów i agitatorów 
partyjnych, co przyczyniło się do roz 


produkcyjnie 
współzawodnictwa wzbogacił się 0 
szereg nowych form, jak np. ruch 
zespołów najwyższej jakości, zapo- 
czątkowany przez tow. Terpilakowa, 
jak zainicjowany przez tow. Mar- 
kiewkę ruch długofalowych zobo 
zań, jak powstanie sieci klubów ra- 
cjonalizatorów itp. Szeroki rozmach 
ruchu współzawodnictwa był w okre 
sie sprawozdawczym dźwignią wyko- 
nania plakód gospodarczych. 
váj pracy Zwiazku , Młodzieży 
+ Ligi Kobiet, związków za- 
wodowych i niektórych innych or- 
ganizacji masowych, a w szezegól- 
ichu obrońców pokoju, 
jak o tym Świadczy w szezególności 
akcja zbierania podpisów pod Ape- 
Jem Sztokholmskim, są świadectwem 
Nas wzrostu aktywności kla- 
sy robotniczej mas pracujących, 
Wokół Partii powstał szeroki aktyw 
bezpartyjny czynnie wspierający na- 
szą Partię. 
Doceniając te poważne osiągnięcia 
łódzkiej organizacji partyjnej, Zdo- 
byte w walce o realizację W 
Komitetu Centralnego i To 
ta, II Miejska Konferencja st» 
że łódzka organizacja partyjna ni 
potrafiła dostatecznie wykorzys 
ogromnego wzrostu aktywności szere 
gów partyjnych oraz klasy robotni- 
czej dla realizacji stojących przed 
nią zadań w walce o pokój, przed- 
terminowe wykonanie planów. gospo 
darczym 1950 x., w zakresie doboru, 
przeszkolenia i wychowania nowych 
kadr pracowników party inych, o wy 
chowanie kadr nowej ludowej inteli- 
gońcji, w walce przeciwko aa 
kotom wpływów burżua 
j ideologii, w 
wrod kobiet i młodzieży. 
W związku z powyższym II Miej- 
ska Konferencja Partyjna stawia 
przed łódzką organizacją partyjną 
następujące zadania: 
Wzmóc jeszcze “bardziej 
1 walkę przeciwko zbródni- 
czym knowaniom wojennym obo- 
zu imperialistycznego, ząkliką a- 
merykańskich monopolistów, han- 
dlarzy ludzką krwią i życiem na 
czele. 

W tym celu należy nie tylko 
utrzymać, ale i rozbudować dzia- 
łalność wszystkich terenowych i 
zakładowych Komitetów Obroń- 
ców Pokoju, wielotysięcznej masy 
partyjnych i bezpartyjnych agi- 
tatorów pokoju. Komitety Obroń- 
ców Pokoja i agitatorzy pokoju 
powinni systematycznie prowa- 
dzić w masach szeroką pracę u- 
świadamiającą, demaskować pod- 
żegaczy wojennych oraz garstkę 
odszczepieńców, sługusów impe- 
rializmu, rekrutujących się z re- 
sztek wydziedziczonych fabrykan | P. 
tów i obszarników, z dywersan- 
tów, sekty świadków Jehowy, Z 
reakcyjnej grupy księży. 

Należy nadać całej naszej pro 
pagandzie i agitacji w tej, jak i 
każdej innej stronie, wybitnie o- 
fensywny charakter, Trzeba, że: 


by propagandziści i agitatorzy po 
koju uczyli sie szybko i zdecyca- 


wanie przeciwdziałać  szeptanej 
propagandzie reakcyjnej, kłamli- 
wym zmyśleniom „Głosu Amery- 
ki“, „BBO“, Bezlitośnie dema- 
skować prawdziwe zbrodnicze o» 
blicze imperialistycznych + podże- 
gaczy wojennych i ich sługusów, 
zwłaszcza wśród mniej uświado- 
mionych mas kobiecych i młodzie 
ży. 

Komitety Obrońców Pokoju po 
winny już obecnie przystąpić do 
przygotowania wyborów delega- 
tów na Ogólnopolski Kongres Po 
u, mobilizując klasę robotni- 

czą i cały nasz naród do wysiłku 
nad wzmocnieniem siły gospodar 
czej i politycznej Polski Ludo- 
wej, ważnego ogniwa Światowe- 
go Frontu Obrońców Pokoju. 

2 Zadaniem naszych organizacji 

partyjnych musi byé stała i 
ustawiczna troska o przedterminowe 
wykonanie Planu pierwszego roku 
naszej 6-latki, wyjaśniając klasie ro 
botniczi najszerszym masóm. bez- 
pośredni piaren istniejący między 
naszą walką o pokój, a 
wkładem każdego robotnika i czło- 


wieka pracy dla wykonania Planu 
G-letniego, 
Droga do przedterminowego wy- 


pełnienia stojących przed nami za- 
dań gospodarczych to droga 
wszechstronnego roz: vs; 

kich form współzawodnictwa soi 
stycznego — idywidualnego, zespo- 
łowego, ruchu wielowarsztatowego, 
zespołów najwyższej jakości, ruchu 
ń długofalowych, ruchu ra 
ruchu przy 
odków obrotowych. 
yjne winny 
ażeby każdy człone' 
Partii, zatrudniony w produkcji 
stał w pierwszych szeregach współ 
zawodniezących, aby osobistym przy 
kładem porwał za ady bezparty; 
nych. oira * 

Nasze organizacje partyjne, ra- 
dy zakładowe i związki zawodowe 
muszą znać czołowych ludzi naszych 
zakładów przemysłowych, przodowni 
ów piacy, racjonalizatorów, wielo- 
warsztatowców, otaczać ich stałą o- 
pieką, organizować szkolenie zawodo 
we, podnosić kwalifikacje oraz prze 
kazywać doświadczenia przodowni- 
ków pozostałym. 

Centralnym zadaniem, stojącym 0- 
becnie przed łódzką organizacją par 
tyjną, zadaniem, realizacja 
będzie probierzem całokształtu dzia- 
łalności oddz. org. part. i podst. ori 
part, komitetów fabrycznych, komi- 
tetów dzielnicowych — jest walka o 
akordowych (norm) 
przez wszystkich bez wyjątku robot 
ów. Zadanie to może być i powin- 
wypełnione żę organiza- 
cje partyjne, Może być osiągnięte, 
gdyż bazy akordowe (normy) obli- 
czone są z reguły realnie i jak to 
wykazuje doświadczenie, są uzyski- 
wane i przekraczane przez wszyst- 
kich robotników, posiadających prze- 
ciętne kwalifikacje zawodowe. Baz 
akordowych (norm) nie wykonuje je- 
dnak dość znaczna część robotników. 
Przyczyny tego zjawiska leżą w nie 
przestrzeganiu „dyscypliny pracy, w 
złej organizacji pracy, w niskiej 
kwalifikacji robotników, | znaczna 
część których nie posiada. potrzeb- 
nych wiadomości fachowych ani prak 
tyki, jak i w braku należycie posta 
wionej sprawy szkolenia i doszkala- 
nia robotników oraz personelu maje 
sterskiego. 

W związki 


cjonalizatorskiego, 
szenia obiegu 


z powyższym koniecz- 
na jest mobilizacja podstawowych or 
ganizacji pa: ych, związków za- 
YU i rad zakładowych do wal 
ki o Żelazne przestrzeganie ustawy 
o socjalistycznej dyscyplinie pracy, 
o całkowitą likwidację nieusprawie- 
dliwionych absencji i spó: nień, do 
walki o usprawnienie organizacji pra 
cy i przestrzeganie reżimu techno- 
logicznego. szczególności przed 
związkami i radami zakładowymi, 
jako ważne zadanie, stoi uaktywnie- 
nie komisji, norm. 

Jednak, jako zadanie główne, wy 
suwa się sprawa organizacji maso. 
wego szkolenia i doszkalania wszyst 
kich tych robotników, którzy baz 
akordowych( norm) nie wykonują. 

Konferencja zobowiązuje towarzy* 
szy z administrać przemysłowej, 8- 
by pod kierownictwem Komitetu 
Łódzkiego opracowali konkretny 

plan doszkolenia zawodowego wszyst 
kich robotników, nie wykonujących 
baz akordowych (norm). W planie 
tym uwzględnić należy następujące 
zasady: 

a) oparcie szkolenia na zobowiązaniu 
majstra (salowego) do wprowa- 
dzenia systematycznego, prak- 
tycznego szkolenia wszystkich 
podległych mu robotników, nie 


wykonuiacych baz akordowych; 


b) dostateczne materialne zaintere. 
sowanie majstra wynikami na- 
uczania podległych mu robotni- 
ków, nie wykonujących baz 
(norm); 

©) wprowadzenie obowiązującego 
wszystkich robotników egzaminu 
w zakresie niezbędnych dla da- 
nego zawodu. wiadomości tech- 
nieznych. 


Konferencja zobowiązuje wszys- 
kie organizacje partyjne do poczynie 
nia największych wysiłków w celu 
realizacji plann doszkolenia zawodo+ 
i politycznego przygotowania 
i, wyjaśniając każdemu robot 
nikowi potrzebę nauki z puńktu wi- 
dzeńia interesów Państwa, intere- 
sów budownictwa socjalizmu i po- 
prawy bytu robotnika. d 

Należ; roztoczyć opiekę nad 
wszystkimi robotnikami produkeyj- 
nymi, którzy nie wykonują baz, Am- 
icją każdej podstawowej organiza- 
cji partyjnej, rady zakładowej i dy- 
rekcji fabryki winno być doprowadze 
nie do takiego stanu, aby nie było 
zakładach pracy ludzi, nie wykona 
rdowych. Każda orga 
nizacja partyjna pamiętać powinna, 
ykonanie tego zadania decydu- 
ykonaniu planów gospodar- 


je o. 
czych. 

Należy podnieść czujność rewolu- 
cyjną. wszystkich ogniw organizacji 
partyjnych, całej załogi — w tej 
liczbie i bezpartyjnych robotników 
oraz personelu  administracyjnego 
zakładu, walczyć uporczywie i bez- 
względnie o wykrywanie sprawców. 
każdego wypadku postoju, pożaru, 
ri wiedliwionych ab- 
kodliwe 
samouspoka- 


systematycznie pracować 
niem ideologicznym każ: 
dego członka Partii i aktywu partyj 
nego dla-wałki+z próbami. penetracji 
wroga: klasowego do naszych zakła- 
dów pracy. |, 


Podstawowe organizacje partyjne 
centralnych zarządów,  zjednoczeń, 


Jednym z istotnych źródeł zasi- 
lania szeregów naszej Partii są 
najlepsi ideologicznie, najbardziej 
dojrzali działacze — członkowie 
ZMP, 


Komitet Łódzki, Komitety Dzieł 
nicowe, egzekutywy podstawo- 
wych organizacji partyjnych win 
ny systematycznie troszczyć się o 
stały i planowy wzrost Partii, o 
ulepszenie jej składu. 


4 Wytyczne referatu Towarzysza 
Bieruta na IV Plenum KC oraz 
zlecenia Biura Organizacyjnego KC 
postawiły przed Łódzką Organizacją 
Partyjną powyższe zadania w dzie- 
dzinie doboru, przeszkolenia i wycho 
wania nowych kadr, potrzebnych dla 
uzupełnienia aparatu partyjnego, 0- 
raz stworzenia niezbędnej rezerwy 
kadr dla potrzeb kraju. Dotychczaso- 
we zaniedbanie ze strony Komitetu 
Łódzkiego. w pracy nad wychowa- 
niem kadr nakłada na nas szczegól- 
ne obowiązki w tej dziedzinie, 


W ciągu II półrocza 1950 r. musi- 
my dobrać około 600—700 towarzy- 
szy, przygotować ich do pracy w apa 
racie partyjnym, Wykonanie tego za 
dania musi się stać sprawą honoru 
całej łódzkiej organizacji partyjnej. 

Konferencja zobowiązuje podst 
wowe organizacje partyjne, Komite- 
ty Dzielnicowe, Komitet Łódzki do 
uczynienia wszystkich niezbędnych 
wysiłków dla terminowego, prawi 
dłowego doboru kandydatów na pra- 
cowników aparatu partynego spośród 
najlepszych, najbardziej zahartowa- 
nych aktywistów partyjnych, przede 
wszystkim i głównie wielkoprzemy- 
słowych robotników produkcyjnych, 
spośród towarzyszy, najbardziej zwią 
zanych z naszą Partią. Komitet Łódz- 
ki powinien w najkrótszym czasie 
rozpracować plan przygotowania i 
i przysposobienia tych towarzyszy 
dó pracy w aparacie partyjnym, za* 
równo drogą. szkolenia ideologiczne“ 
go, jak i praktyki organizacyjnej: 


Jednocześnie: należy roztoczyć tro- 
opiekę nad towarzyszami, pia 


central handlowych, biur i dyrek, 
powinny w większym o wiele stop- 
niu, niż dotąd, zająć sie walką. z 
jawami biurokratyzmu, 
konserwatyzmu i rutyniarstwa. Win- 
ny systematycznie śledzić wykonywa 
nie wskazań Tow. Bieruta na IV Ple 
num KC i przenosić zbędne w 
biurach siły inżynieryjno - technicz= 
nych do Gi i, jak również zna- 
cznie podnieść swoją. pracę 
wawczą wśród personelu 

skiego, ti 
nego, przyciągając i 
Partii najlepszych ludzi, akty 
ich w pracy produkcyjnej i społecz 
nej. Winny demaskować wrogie re- 
akcyjne elementy, aby w ten sposób 
SZEZAĆ 
ze szkodników. 


Nasze organizacje partyjne w cen- 
tralnych zarządach, zjednoczeniach, 
powinny nieustannie walczyć o przy 
swojenie sobie zdobyczy przodującej 
techniki radzieckiej przez nasz apa- 
rat produkcyjny i o praktyczne za- 
stosowanie zdobyczy techniki radzie 
ckiej i organizacji pracy w naszych 
zakładach przemysłowych. 


o 


3 Dla wykonania stojących 
przed Łódzką Organizacją 
Partyjną zadań, konieczne jest dal 
sze wzmocnienie autorytetu na- 
szych organizacji partyjnych, po- 
głębienie ich więzi z masami, u- 
lepszenie stylu pracy partyjnej 
podniesienie całej pracy organi- 


zacyjnej Partii do poziomu god- | s 


nego stojących przed nią zadań 
politycznych. 

Konieczne jest skierowanie u- 
wagi wszystkich organizacji par- 
tyjnych na zagadnienie prawidło- 
wego składu i wzrostu organiza- 
cji partyjnych, Należy zasilać na- 
sze organizacje partyjne najlep- 
szymi przedstawicielami klasy ro 
botniczej — przodownikami pra- 
cy, racjonalizatorami, kadrowymi 
robotnikami z kluczowych oddzia 
łów produkcyjnych, kluczowych 
dla danego zakładu pracy zawo- 
dów. 

Spośród inteligencji przyjmo- 
wać należy przede wszystkim in- 
żynierów i techników, twórczych 


te ważne ogniwa aparatu | ś 


pracowników nauki, kultury í 
sztuki, nauczycieli, nie dopuszcza 
jac do zalewu organizacji pazty: 
nych przez elementy drobna- 
mieszczańskie, kierując się wy- 


tycznymi Uchwał IIT Plenum KC. 


cującymi już w aparacie partyjnym. 
Większość tych towarzyszy pracuje 
w aparacie bardzo krótko i posiadą 
niedostateczne doświadczenie. Kon- 
ferencja zobowiązuje Komitet Łódz- 
ki do rozpracowania systemu szkole- 
nia teoretycznego i praktycznego dla 
wszystkich pracowników politycz- 
nych i do waiki o jego praktyczną 
realizację. 


Konferencja przestrzega organiza- 


vj | cje partyjne, że zabezpieczenie stałe. 


go wzrostu kadr partyjnych jest nie= 
rozerwalnie związane ze stylem na- 
szej pracy partyjnej, z właściwym 
kierownictwem ze strony komitetów 
i organizacji partyjnych, z działalno- 
ścią ZMP, związków zawodowych, 
Kobiet oraz innych masowych 
organizacji społecznych. 


Należy wypowiedzieć walkę prô- 
bom naszych organizacji partyjnych 
komenderowania masowymi organi- 
zacjami, wykonywania pracy za mā- 
sowe organizacje, odsuwania „się od 
odpowiedzialności za wzrost kadt 
tych organizacji Droga do wycho- 
wania potrzebnych Partil kadr pro- 
wadzi przez właściwe polityczne kie 
rownictwo pracą ZMP, związków za- 
wodowych, Ligi Kobiet, przez pomoc, 
okazywaną tym organizacjom w roz- 
wijaniu ich pracy na zasadach kolek 
tywnego kierownictwa, przez organi- 
zację szkolenia ideologicznego, przez 
wzmożenie pracy wychowawczej. 

Odnosi się to również do pracy or- 
ganizacji partyjnych z kadrami go- 
jodarczymi i państwowymi, 

Warunkiem stałego wzrostu 

liczebnego i rozwoju ideo- 
logicznego kadr partyjnych i ca- 
łej Partii, podniesienia autorytetu 
i wpływu członków Partii na bez- 
partyjnych — jest szkolenie ideo- 
logiczne, Mimo znacznych osi: 
nięć na tym odcinku, Konferencja 
stwierdza także duże braki, Tlo- 
ściowy wzrost kursów nie zawsze 
szedł w parze z ich rozwojem ja- 
kościowym. Przyczyną tego było 
niedocenianie pracy szkoleniowej 
ze strony sekretarzy 1 egzekutyw 
szeregu podstawowych orga- 
nizacji partyjnych, słaby poziom 
wielu wykładowców, niedostatecz 
na praca z wykładowcami. Stwier 
dzając ten stan rzeczy, Konferen- 
cja zaleca Komitetowi Łódzkiemu, 
Komitetom Dzielnicowym skupie- 
nie uwagi na należyte przeszko- 
lenie propagandystów partyjnych 
— wykładowców i prelegentów — 


Uchwała H Miejskiej Konferencji PZPR w Łodzi 


i przygotowanię ich do stawia- 


nych przed nimi zadań. 
Konferencja zwraca uwagę 
wszystkich organizacji partyj- 


nych na wzmożenie próby penetracji 
wroga klasowego, w szczególności 


reakcyjnej części kleru, do Środo- 
wisk młodzieżowych. 
Konferencja zaleca organizacjom 


partyjnym wzmóc opiekę nad pracą 
związków i kół młodzieżowych, cka- 
zać pomoc w organiza: szkolenia 
ideologicznego, zasilić trzon partyj- 
ny ZMP wypróbowanymi, zahartowa- 
nymi, politycznie dojrzałymi towa- 
rzyszami, 


Konferencja stwierdza: poważ 

ne osiągnięcia Łódzkiej Organi 
zacji Partyjnej wśród kobiet, Znaj- 
dują one wyraz w znacznej aktyw- 
ności członkiń Partii. Pracują one 
owocnie w aparacie rad narodo- 
wych, na terenie Ligi Kobiet, związ- 
ków zawodowych, rad zakładowych, 
w grupach związkowych, w Towarzy 
stwie Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
w pozostałych organizacjach maso- 
wych. Ogromną rolę odgrywają ko- 
biety w produkcji, zwłaszcza w prze 
myśle włókienniczym. Większość ka 
biet — robotnic bierze udział we 
współzawodnictwie socjalistycznym. 
Towarzyszki: Gościmińska, Borecka, 
Szewczykowa, Lipińska, Ramusowa, 
Gołygowska, Terpilakowa, Kazimier- 
czak i wiele innych uzyskały zastu- 
%oną sławę w całej Polsce, a nawet 
"cza granicami kraju. Tysiące na- 
zych wybitnych przodownic dobrze 
zaslużyło się klasie robotniczej i na- 
szemu Państwu, walcząc o przedter- 
minowe wykonanie planów gospodar 
czych, dając niejednokrotnie dowody 
swej wysokiej świadomości klasowej, 
oddania Polsce Ludowej, sprawie na 
szej Partii, swej miłości dla wielkie- 
go Przewodnika ludzkości, Chorąże- 
go, Pokoju, Towarzysza Stalina, 


Dokonująca się w Polsce rewolucja 
socjalistyczna wyzwala ogromne si- 
ły twórcze, tkwiące w upośledzonej 
do niedawna masie kobiet pracują- 
cych. Jesteśmy dopiero u progu tego 
historycznego procesu, przyśpiesze- 
nie którego zależy w znacznym stop- 
niu od nas, w ramach pracy uświa- 
damiającej naszych organizacji par- 
tyjnych wśród mas kobiet pracuj 
cych, które tylko w socjaliźmie, tyl- 
ko w stalinowskiej trosce o warunki 
niekrepowanegó rozwoju dla kobiet, 
opiece nad kobietą - matką znajdą 
drogę. prowadzącą je do wyzwolenia 
z pęt, które dotąd przykuwały je do 
ciężkiej, niewolniczej roboty na wy- 
zyskiwaczy i w kuchni. 


Konferencja ostrzega organizacje 
partyjne, że zwłaszcza ostatnio ule- 
gła nasileniu praca reakcyjnej, wro- 
giej Polsce Ludowej, części kleru 
wśród kobiet, w szczególności wśród 
bardziej zacofanych grup kobiet pra- 
cujących. Tym większy powinien być 
wysiłek naszych organizacji partyj- 
nych w pracy uświadamiającej i or- 
ganizatorskiej wśród kobiet; tym 
większa pomoc okazywana towarzysz 
kom — działaczkom Ligi Kobiet, rad 
kobiecych przy radach zakładowych; 
tym większy wysiłek w śmiałym wy 
suwaniu kobiet na odpowiedzialne 
kierownicze stanowiska w produkcji, 
w organizacjach masowych, w apara. 
cie państwowym, w aparacie partyj- 
nym oraz w ideologicznym szkoleniu 
i wychowywaniu partyjnych oraz 
bezpartyjnych kadr kobiecych, 

Organizacje partyjne, a w szcze- 
gólności Komitet Łódzki, zwrócić wi- 
nien uwagę na zlikwidowanie istnie- 
jącego jeszcze w poważnym stopnia 
oderwania Wydziału Koblecego od 
całokształłu pracy partyjnej, Komi- 
tet Łódzki i wszystkie organizacja 
partyjne powinny stale kierować się 
wytyczną Uchwały Biura Polityczne- 
go KC, że „nieodzownym warunkiem 
rzeczywistego wyzwolenia kobiety 
jest umożliwienie jej połączenia obo 
wiązku wychowania dzieci z twórczą 


pracą produkcyjną i społeczną”, 
Kierować się tą wytyczną Biura 
Politycznego — to znaczy walczyć o 
usprawnienie pracy sieci handlowej, 
o rozbudowę spółdzielni usługowych 
— szwalni, pralni, produkcji półfa- 
brykatów jadalnych, o rozwój pro- 
dukcii domowedo sprzetu zmechani: 


zowanego, uwalniającego kobiètę od 


uciążliwych robót. 

Kierować się tą wytyczną Biura 
Politycznego — to przede wszystkim 
cenić i szanować kadry kobiece, oto- 
czyć je troskliwą opieką, szkolić i 
śmiało wysuwać do coraz bardziej 
odpowiedzialnych prac — to przede 
wszystkim uporczywa praca nad u- 
świadomieniem i aktywizacją coraz 
szerszych mas kobiet = robotnic, ma- 
ło i średniorolnych chłopek. oraz naj 
lepszej części kobiet wśród inteligen 
cji. 

8 Konferencja zwraca uwagę Ko 
mitetowi Łódzkiemu i organi- 
zacjom partyjnym na niedostateczną 
opiekę nad pracą naszego szkolnic- 
twa, nad poczynaniami teatru, filmu, 
związków twórczych. 

Brak również opieki nad pracą kul 
turalno-oświatową związków zawodo 
wych i pozostałych organizacji maso 
wych. Z tego braku opieki ze strony 
oyganizacji partyjnych nad tymi, tak 
ważnymi odcinkami frontu kultural- 
fiego, korzysta wróg klasowy. Nosi- 
ciele wrogich, idealistycznych, reak- 
cyjno-burżuazyjnych, kosmopolitycz- 
nych WRN.owskich prawicowo-socja- 
listycznych koncepcji, wyzyskują sy- 
tuację dla tumanienia głów ludzkich 
swymi bredniami i prowadzenia swej 
nikczemnęj roboty»: 

Pamiętając "o wskazaniach 
IV Plenum KC, gromiąc w spasób 
zdecydowany awe wrogie, reak- 
cyjne koncepcją nasze organiza- 
cje partyjne powinny wysoko pod 
nieść sztandar nauki marksizmu- 
leninizmu, sztandar realizmu so- 
cjalistycznego w sztuce. Powinni. 
śmy wiązać z naszą Partią 1 Pol- 
ską Ludową wszystko, co jest 
zdrowe i postępowe ze starej in- 
teligencji, otoczyć ją troskliwa o- 
pieką, a jednocześnie kierować. 
swe wysiłki ku tworzeniu kadr 
nowej, ludowej. inteligencji 

Konferencja stwierdza, że no- 

we, poważne zadania, jakie wy 

rastają przed łódzką organizacją par 
lyjną, stawiają przed organizacjami 
partyjnymi konieczność zmian stylu 
pracy partyjnej, Należy głęboko u. 
giuntować w praktyce naszych orga- 
nizacji partyjnych  leninowsko-stali. 
nowską zasadę kolektywnego kierow 
nictwa i indywidualnej odpowiedzial 
ności, Należy pamiętać o doniosłym 
wskazaniu Towarzysza Stalina, któ- 
ry na XVII Zjeździe WKP(b) powi: 
dział: 

„Biurokratyzm i _ formalistyka 
aparatu administracyjnego; gada- 
nina o „kierowaniu w ogóle” za- 
miast żywego i konkretnego kie 
rownictwa; funkcjonalna budowa 
organizacji (brak koordynacji mię 
dzy poszczególnymi działami da- 
nego przedsiębiorstwa) i brak oso 
bistej odpowiedzialności; nieodpo- 
wiedzialność w pracy i wyrów- 
nawczość w systemie płacy zi 
robkowej, brak systematycznej 
kontroli wykonania; obawa przed 
samokrytyką — oto, gdzie źródło 
naszych trudności, oto, gdzie 
gnieżdżą się teraz nasze trudno- 
ści”, 

Ugruntowanie zasady kolektywne- 
go kierownictwa, odpowiedzialności 
osobistej, planowości w pracy KŁ, 
KD i podst. org. part. , oraz dobrze 
postawiona kontrola wykonania, oto, 
czego nam trzeba. 

Konferencja wzywa całą Łódzką 
Organizację Partyjną do mobilizacji 
wszystkich swoich wysiłków dla wy 
konania historycznych zadań budo- 
wnietwa socjalistycznego, do wzmo* 
żenia czujności rewolucyjnej, do roz 
gromienia do końca wroga klasowe- 
go i WRN-owskiej,  prawicowo- 
socjalistycznych oraz wszelkich in- 
mych agentur imperialistycznych. 

Konferencja wzywa wszystkich 
członków łódzkiej organizacji part: 
nej do jeszcze większego skupienia 
się wokół Komitetu Centralnego na 
szej Partii 1 jego przewodniczącego 
Towarzysza Bieruta, wokół sławnego 
sztandaru naszej Wielkiej Sprawy 


wokół sztandaru Marksa, Engelsa. 
Lenina, Stalina. 
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Uwaga, rodzice dzieci 
jadących na kolonie ZHP! 


Komenda Miejska ZHP komu- 
mikuje, że wyjazd dzieci na kolo 
nię letnią ZHP nastąpi dnia 4 
lipca o godz. 21.08. 

Dzieci, jadące na kolonię, zbiorą 
się 4 lipca o godz. 19.00 w szko- 
łach, skąd nastąpi wymarsz na 
dworzec. Dzieci pojadą z Tomaszo 
wa do Gdańska specjalnym pocią 
giem osobowym. 

Należy dzieci zaopatrzyć w pro 
wiant na drogę. 


Wesołe i piękne wakacje 


Dzieci,skierowane przez Tow. 
Przyjaciół Dzieci na kolonie let 
nie do Pisza, Pasymia į Orzysza 
w województwie olsztyńskim, 
przesyłają z drogi telegram na- 
stępującej treści: 

„Jedziemy wesoło i szczęśli 
wie — cieszymy się, że Państwo 
Ludowe umożliwiło nam spędze- | 


nie wakacji w tak pięknych 
miejscowościach“, 


PA 


lenarne zebranie PRZZ w Tomaszowie 


W tych dniach odbyło się plenar 
ne posiedzenie P,R.Z.Z., które w po 
rządku dziennym przewidywało; re 
ferat o sytuacji politycznej 
sprawozdanie za pierwszy kwartał 
1950 r. z działalności P.R.Z,Z, 4 dy 
skusja, 

Po referacie tow. Rudzkiego o 
sytuacji politycznej tow, Łuczkie- 
wicz przystąpił do składania spra- 
wozdań z działalności P.R.Z.Z, zą 
pierwszy kwartał 1950 r. 


SZKOLENIE W Z.Z, 

Powiatowa Rada Zw, Zaw, zdając 
sobie sprawę z tego, jaką pomocą 
w pracy związkowej jest dobrze 
wyszkolony aktyw, zwróciła w 0- 
statnim okresie baczniejszą uwagę 
na szkolenie aktywu związkowegó 
przez instruowanie oddziałów Z.Z. 
oraz szkolenie odpowiednich wykla 
dowców i zaopatrywanie  qddzia- 
łów w materiały szkoleniowe sto- 
sownie do tematów wykładów. Wy 
nik szkolenia w obecnej chwili 
przedstawia się następująco: 
przeszkolono na kursach branżo- 
wych 357 związkowców, z tego 
przez Zw, Włókniarzy 350 i budo- 
wlanych 7. W dalszym ciągu szkoli 
się 438 mężów zaufania na 11 kur 
sach. Oprócz tych zasadniczych 
kursów P,R.Z.Z, przeszkoliła na 4 
kursach międzybranżowych 160 
radców zakładowych i mężów za- 
fania, 

W zakresie walki z analfabetyz- 
mem ogółem P.R.Z.Z, zorganizowa 
ła 32 kursy początkowego naucza- 
"nia z liczbą 508 słuchaczów. Poza 
tym zorganizowano 8 kursów języ 
ka rosyjskiego, na które uczęszcza 
“ogółem 203 osoby. 16 Kół Wszech 
nicy Radiowej skupia 162 człon- 


Wyniki wojewódzkich eliminacji 
recytatorskich 


W czwartek, 29 czerwca, odbyły 
się w Tomaszowie, w pięknie ude 
Kkorowanej” sali Rady Miejskiej, 
wojewódzkie eliminacje konkursu 
recytacji utworów Słowackiego. 

Uroczystość zagaił ob. Edward 
Kuśnierz, naczelnik wojewódzkie- 
go wydziału Kultury i Sztuki, mó 
wiąc o akcji popularyzacji poezji 
i znaczeniu jej dla rozwoju kultu 
ry w społeczeństwie socjalistycz- 
nym. 

W konkursie brało udział 20 u- 
czestników. Recytacje nie stały na 
wysokim poziomie. Na wyróżnie- 
nie zasługuje ob, Jadwiga Sylwe- 
strówicz z Łowicza, deklamująca 
wyjątki z „Beniowskiego", która 
znalazła się na I miejscu. 

Do trzech II nagród zakwalifiko 
wano: ob. ob. Jerzego Wawrzaka 
z Radomska, Wiesława Moraw- 
skiego z Tomaszowa i Barbarę Żu 
rek-z Wielunia, 

Na trzecim miejscu znaleźli się 
<— Genowefa Gałaj — Łowicz, 
Krystyna Zbiedziówna — Radom- 


sko, Władysława Krawczyk — 
Łask i Alicja Kawińska — Toma- 
szów. 

Wszyscy . uczestnicy konkursy, 
otrzymali artystycznie wykonane, 
pamiątkowe dyplomy. Nagrody z 
Tamiienia woj. Wydz. Kultury i 
Sztuki dla zdobywców czołowych 
miejsc, w postaci cennych komple 
tów książek, zostaną im przekaza 
ne w ciągu najbliższych dni, 

; W. K. 


EEE PYTANY EYE 


KURCZĘ z 


GŁOS 


ków Związków Zawodowych, P. R, 
Z, Z, zasięgiem owej pracy obejmie 
15 świetlic, z tego 7 przypada na 
zakłady przemysłowe a reszta na 
instytucje i oddziały, Przy Świetli- 
cach działają Komisje Kulturalno- 
Oświatowe, które nawiązały ścisły 
kontakt z aktywem świetlicowym 
i kierownictwem świetlic, jak rów- 
nież z Komisją Kulturalno-Oświa- 
tową przy. P. R, Z, Z, f 

Przez odczyty i pogadanki, im- 
prezy artystyczne, wieczory świetli 
cowe, wieczory literackie z udzia- 
łem autorów, filmy oświatowe, aka 
demie.itp. masy robotnicze stalę 
podnoszą swój poziom kulturalny, 
a co za tym idzie kształtują swoją 
świadomość, 

Stwierdzić trzeba również, że 
poza tymi poważnymi osiągnięcia- 
mi, istnieją w pracy oświatowo- 
kulturalnej błędy i braki, które w 
znacznej części wynikają z braku 
obsad świetlicowych i niedostatecz 
nego instruktarzu zarówno ze stro 
ny P.R.Z,Z. jak i poszczególnych 
oddziałów Związków Zawodowych, 


ZAGADNIENIA SOCJALNE 

Przedszkola, żłobki, stacje opie- 
ki nad Matką i Dzieckiem, z któ- 
rych korzysta świat pracy prowa- 
dzą szeroką działalność na terenie 
naszego miasta. I tak np, w 8 przed 
szkolach przebywa i wychowuje 
się 738 dzieci, Są to przeważn 
dzieci pracowników fizycznych i v- 
mysłowych, Ze stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, których jest 3, 
korzysta 3540 dzieci pracowni- 
czych, W 2 żłobkach znajduje się 
122 dzieci, Sumy wydane na akcję 
socjalną, na zapomogi bezzwrotne 
świadczą wymownie o trosce o ro- 
botnika, Stwierdzić tu trzeba, że 
sieć żłobków nie jest jeszcze do- 
stateczna, Jednak chwilowo PRZZ 
nie jest w stante uruchomić więk- 
szej ilości żłobków į przedszkoli, 
gdzieby mogła znaleźć pomiesz: 
nie większa ilość dzieci robotni- 
czych. 


WSEÓŁZAWODNICTWO -s 

1 RACJONALIZATORSTWO 
W ruchu współzawodnictwa pra 
cy bierze udział około 80 proc, ro 
botnisów eatrudnionych w zakia. 
dach przemysłowych Tomaszowa. 
Porównując procentowo ilości 
współzawodniczęcych za ostatni 


OLS realizujemy ustawe HT 
o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy? 


„Nie wszędzie, nie we wszyst- 
kich zakładach pracy w jednāko= 
wym. stopniu dają się zauważyć po 
zytywne wyniki wałki o socjali 
styczną dyscyplinę pracy. I cha- 
rakterystyczne, że w dalszym cią 
gu w tyle pozostają te zakłady, w 
których z dyscypliną pracy nigdy 
nie było najlepiej. Świadczą o 
tym cyfry. 


RML 


Z frontu walki 


Na pierwszym posiedzeniu | 

RZZ — w toku relerowanych 
sprawozdań — prezes Komitetu 
do Walki z Alkoholizmem złożył 
sprawozdanie z działalności Ko 
mitetu. 

Jak już powszechnie wiadomo, 
Komitet do Walki z Analfabetyz 
mem powstał z inicjatywy Po- 
wiatowej Rady Związków Za- 
wodowych w dniu 13 kwietnia 
br. Mimo trudności w pracy 1 
niedoceniania potrzeb Komite- 
tu że strony niektórych obywate 
li, Komitet przystąpił do akcji i 
to nie jako osobne towarzystwo 
— lecz w ramach czynności or 


ganizącyjnych Powiatowej Ra- 
dy Związków Zawodowych. 
Na kilku zebraniach ułożono 


tymczasowy plan pracy, Komitet 
wszedł w kontakt z Wojewódz* 
kim Komitetem do Walki z Alka 
holizmiem, rozprowadził po zakła 
dach pracy i szkołach przeszła 

broszurek. których . treść 
poticzą o-szkodliwości alkoholu, 
tej trucizny, niszczącej organizm 
ludzki, szerzącej nędzę, choroby 
i ułomności cielesne i umysłowe. 


z alkoholizmem 


Komitet przygotowuje się do 
wyglaszanią policza jących odczy 
tów i pogadanek w zakładach 
pracy, w szkołach, w mieście i 
na wsi. Prezes Komitetu we- 
zwał obecnych w Sali zebranych 
do powołania dœ życia miejsco 
wych tokalnych komitetów do 
walki z alkoholizmem. Każdy za 
kład pracy winien zorganizować 
swój komitet, 

Nię jest tajemnica, że najwięk 
szym szkodnikiem do wyników 
planowej pracy jest pijak, Oni 
często są powodem tego, że nie 
można osiągnąć pełnych wyni- 
ków produkcyjnych, z góry prze 
widzianych. Oni są często przy 
czyną tego niepożądanego  zja 
wi w pracy zespołowej, że 
izielni i dobrzy pracownicy pò 
nad sily pracują, nie tylko za sie 
bie, lecz i za innych. Tak dalej 
być nie mo Jednym z zadań 
Komitetu bę właśnie wydanie 
nieublaganej walki tym wszyst 
kim, którzy żerują na cudzej pra 
cy. Nie będzie dla nich więcej 
miejsca wśród klasy robotniczej. 


(R. K.) 


~ CZYTAJCIE 


1 rozpawszechniajcie 


„GŁOÓS" 


W  Tomaszowskiej Fabryce 
Chodników i Dywanów nieuspra. 
wiedliwiona nieobecność w ostat- 
ni wtorek wyniosła 1.4 prócent! 
A więc na każdych siedemdzie- 
sięciu członków załogi — jedna 
osoba do pracy nie stawiła się, bez 
żadnych poważnych, usprawiedli 
wiających ją przyczyn! Następ- 
nego dnia absencja zmalała i wy 
niosła 1,1 procent, W każdym 
bądź razie i ten współczynnik 
jest alarmujący i czynnik partyj. 
ny I związkowy winien poważnie 
zastanowić się nad sposobami uze 
drowienia dotychczasowego stanu. 


We wtorek spóźnień nie było, W 
środę spóźniła się Stanisława Kro 
mowska i to aż o 50 minut, W 
najbliższych dniach przed sądem 
stanie Stanisław Blńxowski, któ. 
ry mając zwolnienie lekarskie do 
dnia 19 czerwca, samowolnie „prze 
dłużył" je, przerabiając jedynkę 
na dwójkę, 

Również wysoki odsetek absen 
cji notuje Fabryka Pasów, We 
wtorek nieusprawiedliwiona nie- 
obecność wyniosła 1,2 procent. 
Następnego dnia zmalała do 0,5 
procent. Na listę spóźnialskich za 
pisał się Stanisław John z 45 mi 
nutowym spóźnieniem. 


Zupełnie inaczej i prawie zado- 
walająco wygląda sytuacja na in- 
nych zakładach pracy. W Fabry 
ce Pilców w dniu 27 czerwca nie 
zanotowano ani jednej nieuspra- 
wiedliwionej nieobecności, czy 
spóźnienia. 28 czerwca znalazła 
się „czarna owca”, znana z łazi- 
kostwa w okresie, kiedy nie obo» 
wiązywała jeszcze ustawa o za- 
bezpieczeniu dyscypliny pracy. 
Jest nią Stanisław Cłapiński. któ 
ry wprawdzie od połowy maja za 
przestał samowolnego zwalniania 
się z pracy. ale ostatnio nie wy: 
trzymał, Przez osiam godzin je- 
go krosno stało bezczynnie. 


W zakładach im. Nowotki tak 


mamas 


mev er 


trzy miesiące, stwierdzić należy, 
że cyfra wzrasta wydatnie — bo 
w lutym wynosiła ona ponad 43 
proc, a w marcu ponad 44 procent, 
Powołano również do życia w prze 
myśle włókienniczym 41 zespołów 
wyższej jakości. ME. 

Na terenie miasta działają 2 klu 
by racjonalizatorskie z liczbą 172 
członków, Zgłoszono 84 pomysły 
racjonalizatorskie, 30 z nich zasto 
sowano, Dały one zakładom pracy 
oszczędności na ogólną sumę po- 
nad 169 milionów zł, Suma wyp!a 
canych nagród racjonalizatorom w 
tym okresie wyniosła ponad 1. mi- 
lion 400 tys, zł. 


UCZYMY SIĘ NA BŁĘDACH 

W stylu pracy związkowej na 
przestrzeni okresu sprawozdawcze 
go dało się zaobserwować wiele 
niedociągnięć, do których między 
innymi ealiczymy brak kolektyw. 
nej pracy, Brzemię pracy związko- 


— —— A — 


wej spoczywało niejednokrotnie va 
jednostkach, P,R.Z.Z. nie potrafiła 
tych braków usunąć pomimo wy- 
siłków w-tym kierunku, Do zasad- 
niczych błędów zaliczyć również 
należy brak planowania pracy og- 
niw związkowych, Odbiło się ta 
na pracy związkowej, Brak było w 
praktyce powiązania oddziałów 
związkowych z załogami fabryk. 
co mogło w konsekwencji spowodo 
wać oderwanie się od mas, Brak 
należytej opieki ze strony Okre- 
gów i Zarządów Głównych wpły: 
nat również hamująco na cało- 
kształt pracy P.R.Z,Z, 

Po sprawozdaniu przystąpiono 
do dyskusji. Dyskusja, która roz- 
winęła się na rozszerzonym Plé- 
num PRZZ, miała na celu prze- 
prowadzenie wszechstronnej, a za- 
razem wnikliwej krytyki działalno 
ści PRZZ w ostatnim okresie, 

Do spraw poruszanych na Ple- 
num jeszcze powrócimy, | 


Konferencja TPPR 


Jutro, dnia 3 bm. w sali Miej 


sklego Komitetu PZPR odbędzie 
się konferencia przewodniczą- 


cych, sekretarzy i skarbników 
kól TPPR. a 

Przewodniczący kół 
sa o przygotowanie materialu 
sprawozdawczego. Konferencja 
rozpocznie się punktualnie o go 
dzinie 18. 


Zakończenie „Om Morza” 


Na zakończenie „Dni Morza“ 
odbyła się, zorganizowana przez 
Komitet Organizacyjny  Obcha 
du, uroczysta akademia. 

Akademię zagaił ob. Smulskl, 
powółując do prezydium ob. ob. 
Józefa Hnidana, prof. Długołęc- 
kiego i Leokadię Bożek, Prof. 
Długołęcki wygłosił obszerny re 
ferat poświęcony zagadnieniu 
morza. í 

W części artystycznej wystąpił 
młodzieżowy zespół Powiatowe- 
go Domu Kultury, dając miły 

rogram pieśni i recytacji. A- 
<ademia odbyła się w świetlicy 
Fabryki Filców Technicznych, 


proszent 


Dolsze zobowiązania dla uczczenia rocznicy PKWN 
¿aloga Zakładów Przemysłu Wełnianiego im. M. Nowotki nie pozostaje w tyle 


W tych dniach odbyło się ogól 
ne zebranie załogi Tomaszow- 
skich Zakładów Przemysłu Wel 
nianego im. M. Nowotki, na któ 
rym prz, joto cały szereg zobo- 
wiązań, których realizacją ro: 
botnicy ze Słarzyc witać będą 
zbliżające się Święto 22: Lipca. 
W rezolucji czytamy: 


Robotnicy  wykończalni na 
dzień 22 lipca br. zobowiązali 
ię wykonać ponad 50 


ś 


a 
sztuk tkanin dla PZPW Nr 87 
Zakład zyska na przyśpieszeni 
wykonania tych tkanin 
złotych, Ponad to robotnicy 
go oddziału zobowiązali się wy- 
konać plan produkcyjny. na li- 
piec na dzień 26 lipca br., a więc 
o 5 dni wcześniej, co da 4.320 
mb. tkanin gotowych * ponad 
plan w wartości 794,774 zł. 
Ogółem w ramach Czynu 
Lipcowego  wykończalnia da 
oszczędności 1.112,114 zł. 4 
Robotnicy oddziału  tkalni 


wraz z robotnikami ' pódoddzia: 


łów zobowiązali”. się * Wykonać 
plan produdukcyjńy na lipiec o 
jeden dzień wcześniej. Wg. obli 
czeń, przedterminowe wykona- 
nie planu zaoszczędzi zakłado- 
wi 1,422.515 zł, 
W ramach Czynu Liptowego 
rzędzalni zobo 


robot: 


we wtorek jak i w środę do pra- 
cy nie zjawiła się jedna“ osoba. 
W środę — spóźniła się o dzie- 
sięć minut: pęczkarka — Broni- 
sława Jaworek, 


W Mazowieckich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego w dniu 27 
czerwca nieusprawiedliwiona ab- 
sencja wyraziła się współczynni- 
kiem 0,3 procent, 5 


W Tomaszowskiej Fabryce Sztu 
cznego Jedwabiu nieusprawiedli- 
wione. nieobecności w pierwszej 
dekadzie czerwca wyniosły 0,2 
procent. Jednak i w tych Za- 
kładach w ostatnim czasie cały 
szereg spraw trzeba było skiero- 
wać na drogę sądową. Listę 
tych, którzy za łamanie dyscypli- 
ny pracy staną przed sądem, st. 
nowią: Zbigniew Frankiewicz, 
Jan Kuciński, Janina Skrzypczyk, 
Stanisław Pawlicki, Zygmunt Wój 
cik, Władysław Bogusławski, Ze- 
nobia Pawlak, Jan Bajerowski i 
Czesław Matusiak, 


Prosimy o młode kartofle 


Młode kartofle stają się z każ- 
dym dniem tańsze į łatwiejsze do 
nabycia. W związku z tym warto 
się zastanowić, czy nie było 
by słuszne, by zakład Źbioro- 
wego żywienia, jakim jest Gospo 
da Spółdzielcza zarzucił podawa- 
nie starych ziemniaków, które nie 
grzeszą już dobrym smakiem i 
wprowadził do jadłospisu tę no- 
walijkę, która powoli przestaje 
być.. nowalijką. Sądzić należy, 
żę coraz niższe ceny na kartofle — 
zezwolą na skalkulowanie obia- 
dów w obowiązujących cenach, 

A gdyby. tak jeszcze zdecydowa 
no się wreszcie na kartofelki z zsią 


zali się przyśpieszyć remont że- 
spolu zgrzel iego i remont 
ten wykonać w ciągu 180 robo: 
czo-godzin, co w efekcie daje 
oszczędności ponad 17 tys. zł, 
Robotnicy farbiarni zobo 
zali się zwiekszyć wydajność i 


dodatkowo  wyfarbować jedną | 4 


partię 300 kg argony i 15 s: 
tkanin. Wartość nadprodukej 
tego oddziału wyniesie 14,966 
złotych. 

Robotnicy wydzi. 
cyjnego zobowiązali się zerwać 
szlichtę cementową © pow. 
61 metrów kw. na oddziale kle- 
jarni, nakuć podłoże betonowe 
pod posadzkę oraz ułożyć nową 
posadzkę cementową z zatar- 
ciem na gładko. Wg. obliczenią 
na podstawie. katalogu norm i 
cen w budownictwie koszt wy- 
mienionych robót wynosi 14.700 
złotych. 

Robotnicy oddz. mechaniczne- 
go zobowiązali się naprawić in- 
stalację parową na oddz. fa 
Mi 1? wykończalni mokrej. 
Według obliczenia koszt wykó- 
nanych robót wyniesie 4,608 zł, 
Ponadto, oddział ten wykona 3 
ochrony do postrzygarek, co da 
oszczędności 10. zł Ogółem 
oddział mechaniczny w ramach 
Czynu Lipcowego  żaoszczędzi 
1.060 zł. 

Pracownicy umysłowi (biuro) 
zobowiązali się w ciągu 5 dni 
pracować przy zbiorach zbóż, 
stanowiących własność Zakładu, 
co przyniesie Zakładowi oszczęd 
ności w wysokości 10.886 zł. 

Pracownicy wydz. techniczne 
go podjęli zobowiązanie opraco- 
wenia operatywnego planu pro- 
dukcji na rok 1951 w godzinach 
normalnych zajęć, co pozwoli 
zaoszczędzić 18.610 zł. 

Pracownicy Wydziału Finan- 
sowego zobowiązali się wyrobić 
wszystkie zaległości, powstałe 
wskutek prac, związanych - z 
zamknięciem bilansu na rok 
1949, jak również w związku z 
prowadzeniem nowego jednolite 
go plańu kont na rok 1950. 
Przyśpieszenie wykonania zale- 


u inwesty- 


głych prac wpłynie dodatnio na 
sporządzanie bieżącej = sprawo- 
zdawezości w terminach, ustalo 


współ: nietwa 
zobowiązał się pow yć ilość 
zespolów wyższej jakości z 10 
lo 15. 


Poza zobowiązaniami zbioro- 
wymi podjęte zostały również 
zobowiązania indywidualne 
młodzieżowców. > Urszula 
Wacława Sobotkówska i 

ańisława Studzińska — wszyst 
kie z pododdziału cerowalni — 
które zobowiązały się wycero- 
wać codziennie więcej o 1 mtr. 
a: począwszy od 28 czerw- 
ca br. 

Pęczkarki — Henryka Grzy- 
bowska i Regina Radke, zobo- 
wiązały się wynopować codzien 


nie więcej o 1 mtr, począwszy 
od_28 czerwca br. : k 
Praktykantki na oddziale 


tkalni — Janina Żegota i Stani 
ława , Łabajczyk, zobowiązały 
ię pracować. przy, żniwach 4 
godziny. a k 
Apolinary Lasota iv Janina 
Brzeska zobowiązali się praco- 
wać przy żniwach po 6 godzin. 
Zobowiązania młodzieżowców 
dają oszczędności w sůmie po- 
nad 10 tysięcy zł. 
Wartość podj 
zań wyniesie 2.6: 


zobowią- 
.851 złotych, 


Idziemy na igrzyska 

sportowe 

Jak już donosiliśmy — w clą 
gu dnia dzisiejszego odbywać się 
będą w dalszym ciągu na terenie 
Ośrodka Wypoczynkowego w 
Spale zawody sportowe a puchar 
Ośrodka FWP. 

Program dnia przewiduje: go 
dzina 10,30 — turniej tenisowy, 
11 — turniej ping-pongowy, go 
dzina 15 — oficjalne otwarcie 
igrzysk, 15,30 — zawody lekko 
atietyczne, 17 — finały piłki noż 
nej i siatkowej, 18 — finały tur 
nieju tenisowego, 20 — zakoń 
czenie igrzysk, rozdania nagród. 


ZE SPORTU 


Kto zwyciężył w regatach 


W ramach uroczystości „Dni 
Morza" w dniu 29 czerwca odby 
ły się na Pilicy regaty wioślar 
skie, w których wzięło udział 
sześć zespołów. Regaty miały 
rakter propagandowy, a tra 
a biegu, wynosząca około 10 
km., biegła z przystani „Włóknia 
rza“ do Białej Góry i z powro 
tem, 

Ze względu na niski stan wo 
dy — organizatorzy zmuszeni 
byli wypuszczać poszeregolna pa 
ry w minutowych odstępach, a 
sami zawodnicy na trasie rów 
nież musieli walczyć z płycizna 
mi i mieliznami, 

Wyniki biegu 
się następująco: 

Szczepański — Ostalak (WŁ) 
— | godz. 04.27,3, 

Michalak — Kubiczek (WŁ) 
— 1.06:40,3, 

Nagrodzki — Tonowicz (WŁ.) 
— 1:07:17.3, 

Bociański — Golenia (SP.) 


przedstawiają 


divm mlekiem (12). HE 


SEM STE FLY 


Dobrowolski 


— 111:44.1 
Andrysiak 
(Start) — 1:17:55, l 


io ża 


Wiltin — Kołodziejski 
Przysp. Mar.) — 1:32.40. 

Strona organizacyjna zawo- 
dów stała na średnim pozio- 
mie. zawiodła jedynie publicz = 
ność. Nad rzeką zebrało się je 
dynie kilkadziesiąt osób, 


Tomaszowski „Włókniarz“ 
zwycięża 


Ostatnio drużyna  „Włóknia* 
rza" tomaszowskiego rozegrała 
towarzyskie spotkanie w pika 
nożną na terenie Rawy Maz. 
z tamtejszą  „Spójnią*, Zde- 
cydowane zwycięstwo w stosun 
BK 5:1 (1:1) odnieśli tomaszowia 
nie, 

Bramki dla „Włókniarza” zdo 
byli: Nowak — 2, Grochowina i 


(Kurs 


Zakrzewski po | oraz Małkow 


ski z karnego, 


Sędziował ob. Jaworski do- 
brze. Widzów około 1.500 osób, 


có, jak na Rawę stanowi dosko 
nała frekwencję: 


{PHì) 


Co pisało praso łódzka 


ZAPOWIEDŹ ARESZTOWANIA 
ORGANIZATORÓW KONGRESU 
CENTROLEWU 

Premier Sławek udziefił prasie wy 
wiadu na temat kongresu Centro! 
wu w Krakowie. Sławek zapowi 
dział aresztowanie wszystkich prz: 
wódców i organizatorów kongresu, 


WILHELM TĘSKNI 
Do RE CESARSKIEJ 
r niemiecki, Wilhelm 
iadczenie delegacji 


merykańs) 
na tron niemiecki o ile naród go za- 
wota z powrotem. 


ANTYPOLSKIE WYBRYKI 
HITLEROWCÓW 
Na terenie Niemiec w ostatnim 
Czasie doszło do prawdziwych pogro 


mów obywateli polskich, urządza- 
nych przez bojówki hitlerowskie. 
Między innymi w miejscowości 


Ruthe, pod Hildesheim — uzbrojeni 
hitlerowcy napadli na wesele Pola- 
ka Szymkowiaka, prezesa Związku 
Polskich Robotników Rolnych w Han 
nowerze. Goście weselni zostali po- 
bici gumami i kastetami. Wśród ro- 
botników: niemieckich w Hildesheim 
panuje niebywałe oburzenie z powo 
du bestialskiego czynu hitlerowców. 


PAŃSTWOWY [TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,16 „Makar Dubrawa" 
w roli Makara — Stanisław Łapińsk 
PAŃSTWOWA OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZ 
IM. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, dnia 2 lipca br, o godz. 19 
opera „Halka“ St. Moniuszki (przed 
stawienie wolne), W partii tytułowej 
Maria Vardi oraz N. Dubinówna, 
L. Finze. S. Dobiasz, H. Pacie- 
jewski, (A. Hiolski, E. Klucz 
ko, J. Łukowski, R. Żaba, 
mistrz — Zygmunt Szczepański 
żyser — A. Dobosz. Nadzór 
ski — Bẹ Folański. Dekoracje i 
stiumy = St. Jarocki, Choreografia 
— St. Miszczyk. 

Jutro,odnia 3 lipca br. „Cygane- 
ria* — opera G. Pucciniego. 

3 BARELWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36), 

Dyrekcja Państwowego Teatru Po- 
wszechnegi odzi viadamia PT. 
publicznoś $ 
lipca do381 lipca bi 


je względu na 


w dn. 2 lipca 1930 1 


PRACY LUB ZAPOMÓG! 

W dniu wczorajszym bezrobotni 
łódzcy znów oblegali magistrat, do- 
magając się pracy albo zapomóg. 

Prezydium magistratu nakazała 
zamknięcie drz przed delegacją 
która przez dłuższy czas na próżno 
kołatała o prz: 
dziła zebranych, 


SOCJALIŚCI HISZPAŃSCY — 
PO STRONIE OBSZARNIKÓW 
Hiszpańska partia s 
ydała odezwę do hisz 
pów i robotników, wzywając do 
przerwania strajku generalnego inie 
zwłocznego powrotu do pracy. Sze- 
rokie masy pracujące Hiszpanii nie 
posłuchały tego wezwania i strajk 
obejmuje coraz to dalsze prowincje. 
Szczególnie strajk rolny szerzy się 
w całym kraju mimo gwałtownej 
kontragitacji socjalistów. 


SZALEŃCY BEZ OPIEKI 

Błąkający się od dłuższego czasu 
po ulicach Piotrkowa niejaki Roman 
Budzinowski — zwany popularnie 
„głupim Romkiem* — w dniu wczo 
ym usiłował odrąbać siekierą 
nogi przechodzącemu dziecku. Dziec 
ko w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala. 


zechny w Łodzi, przy ul. Obroń- 
du 21, będzie nieczynny 
ierpnia br. wznowienie 
erio Al. Fredry ot. „Wielki 
człowiek do małych interesów.“ 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Godz. 19.15, „Córka pani ngot“, 
TEATR LETNI 


Godz. 16,30 i 19,30, Śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR „ARLEKIN* 

(ul. Piotrkowska 125) 

Nieczynny 

TEATR „PINOKIO* 

%1. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31.lipca teatr zam- 
kmięty. * BS WRA 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Dziś, godzina 19,30 „Rodzi- 
na Blank“ według Szolegi Alejcke- 
ma w dramatyzacji i reżyserii Jaku- 


| ba Rotbauma. 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Siostra lokaja", godz. 14, 16, 18, 
20, połanek godz. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz“, godz. 16, 18,80, 21, po- 


KINA 


FTA (Zgierska 28) 
„Nieodrodna córka“, godz. 15,30, 
18, 208 


ranek godz 11 
BAJRA (Franciszkańska 81) 
Prografn składany („Słoń i mrów- 
ka, „Noe Noworoczna”, „Mistrz 
Narciarski“, „Kim zostanę”, „Dzie 
je jednój obrączki”, godz, 16, 18,20 
GDYNIA (Da iego 2) „Ostat- 
nia droga”, godz. 11, 12, 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 
HPL dla. młodzieży (Legionów 2) 
„Postrach mórz”, godz. 14, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Zwycięski 
powrót”, godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 
FOLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera“ (film w` natur 
ralnyćh kolorach), godz, 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 
PRZEDWIOŚNIE (żeromskiego 76) 
„Legitymacja partyjna“, godz. 16, 
18, 20, poranek godz. 
ROBOTNIK (Kilińskiego SĘ 8) 
„Siódma zasłonać, godz. 15, aana 


ROMA (Rzgowska 84) — „Wieczna 
Ewa“, godz, 16, 18, 20 poranek 
godz. 11 


REKORD (Rzgowska 2) 
dmioma gór + godz. 


STYLOWY (Ki skiego 128) 
„Arinka“, godz. 16, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dwaj pa- 
nowie F", godz 16, 18, 20 

"TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo- 
tliwe alibi“, godz. 15,30, 18, 20,30 

TATRY (w ogrodzie) — „Podróże 
Gulivera“, godz. 14.30, 16.30, 18,30 
20.80, poranek godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki+ 
wacze złota”, godz. 16:30, 18,30, 
20.80, poranek godz. 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia”, godż. 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz. 11 

WOLNOŚĆ UNap'órkowskiego 16) 
„Saławat — wódz Baszkirów*. 
godz, 16, 18, 20, poranek godz. 11 


„Za _ sie- 
16, 


18 ,20 


Gdy patrzymy na ławę oskaiżo- 


nych, gdy słuchamy zeznań człon 
ków, terrorystycznej bandy NSZ — 


w. skład: której wchodzili również 


byli członkowie AK — stojących 
dziś przed Rejonowym Sądem Woj 
skowym w Warszawie, nie można 
oprzeć się wrażeniu, że ludzi tych 
widzimy nie po raz pierwszy, że 
słowa przez 'nich. wypowiedziane 
sąd pewnej części powtórzeniem, 
rozszerzeniem ego. 
co słyszeliśmy już kilkakrotnie, o 
iśmy się z ponu- 


dywersyjnej „Cecylia” 
ielu innych. 

tu i tam ta sama atinosfera za- 
przaństwa, 


cowywanie”, czy też „oczyszcza. 
nie przedpola”. 

Metody działania oskarżonych 
znamy już z poprzednich proce- 
sów — znać w nich rękę przed- 
wojennych „fachowców”, Wy! 
nych 


wywiadzie. Uzupełnia on je. 
dnak nasze wiadomości o; drogach, 
jakimi s 

Poprzednie 


procesy 


gu 


polskim naródem, z nurtem lew 


cowym, z postępowymi demokra- 
tycznymi elementami, które walkę 

wiązały z 
walką o władzę mas ludowych z 
klasą robotniczą na czele. Proces 
teraźniejszy ujawnił, w jaki spo- 
sób wpływy NSZ przenikały do 
terenowych organizacji AK; ujaw 
że niektóre terenowe ogniwa 
AK, realizując faszystowską poli 
Borów, 
Pełczyńskich i innych, wiązały sie 


o wyzwolenie Polski 


nił, 


tykę swych przywódców: 


jącie. Policja rozpę- | £ 


y i remonty, Państsowy Teatr 


Doboszyńskiego, 
i 


i zasłużonych w hitlerow- 


zdradą i zaprzaństwo. 
pokazały 
sylwetki „najprzedniejszych 
i doborową „ kolekcję „li- 
* którymi posługiwała się pol 
ska reakcja w morderczej walce z 


Ze spórtu 


Ciężka sytuacja pływactwa łódzkiego 


Brak otwartych basenów krzyżuje plany 


wW wyjątkowo ciężkiej sytuacji 
znajduje się pływactwo Ło- 
dzi. Zimą jedyna pływalnia kryta 
„Ogniska“ nie mogła w żadnym wy 
padku zaspokoić potrzeb klubów nie 
mówiąc już o kołach sportowych. Mi 
mo trudności treningowych pływacy 
wybili się na czoło pływactwa pol- 
skiego, Zdobycie pucharu Polskiego 
Związku Pływackiego i pokonanie w 
walce finałowej takiej potęgi, jak 
ląsk cży zdobycie tytułu drużyno- 
wego mistrza Polski hali krytej w 
konkurencjach męskich. przez K. S. 
„Związkowiec-Zryw* najlepiej mó 
wi o poziomie pływactwa łódzkiego. 
Po ciężkiej pracy w okresie jesien- 
no-zimowym należał się odpoczy- 
nek, by po pewnym czasie można 
było wznowić treningi już na base- 
nie otwartym. 


Po sezonie letnim wiele sobie o- 
biecywano, Przede wszystkim Ł. O. 
Z. P. i kluby planowały przesz 
i wychować narybek, czego w okre- 
sie zimowym nie można zrealizować 
z uwagi na nie wystarczającą ilość 
godzin w jakich ŁOZP bądź też klu 
by mogą korzystać z basenu. Nieste 
ty plany te pozostały nie zrealizowa- 


ne. Na przeszkodzie w wykonaniu 
ich stanęło. 


brak, basenów. 


W roku ubiegłym w Łodzi mieliś- 
my dwa baseny otwarte — przy Al, 
Unii i ul. Kilińskiego. Co prawda wa 
runki sanitarne tych basenów pozo- 
stawiały wiele do życzenia, ale moż 
na było pływać. W roku zeszłym 
miał być wybudowany jeszcze jeden 
basen obok istniejącego przy ul. Ki- 

Na początku bieżącego ro 
obi jegła radosna wiadomość 
— Łódź jeszcze w sierpniu b. r. 0- 
trzyma „spaniały basen reprezenta 
cyjny. O. Z. P. zamierzał już na 
nowo Śrwiej pływalni zorganizó- 
wać główne mistrzostwa Polski w 
pływaniu z okazji przypadającego ju 
XX-lecia istnienia związe 
(owego, 

w roku ubiegłym można by- 
ło korzystać z 2-ch basenów, W ro- 
cym są one niedostępne do 
pływania. Jeden z nich przy Al. U- 
nii ma uszkodzoną pompę. Drugi ba- 
sen przy ul. Kilińskiego ze wzglę= 
du na odpływ wody w dzień do ce- 
lów produkcyjnych nie może być bra 
ny w ogóle pod uwagę. 

W celu zapoznania się. jak sobie 
radzą nasi pływacy zwracamy się 
do wiceprezesa Ł, O, Z. P. 
nika sekcji pływackiej „Związkowe 
ca- Zrywu! tow. Kucharskiego. 

Gdzie trenują. obecnie pływacy? 
— pytamy naszego rozmówcę. 

— Tam gdzie to jest tylko możl- 
we, Przede wszystkim. „Ogni= 

sku”. Podczas gdy zawodnicy innych 
okręgów już dawno wyszli 
sze wody” my musimy gnieźć się 
na pływalni kr$ 16 zawodników 
— 10-ciu z „Związkowca - Zrywu” i 
6-ciu z „Włókniarza" przebywało W 
Zakopanem na obozie, 8-miu z nich 
zostało powołanych przez P. Z. P. 
na obóz kadry reprezentacyjnej, a 


cych poważnych imprez w sezonie 
letnim. Wysłanie 2-ch zawodników 
na obóz pokryłoby koszty treningu 
w Łodzi, ale cóż zrobić jak nie ma 
gdzie pływać. 

Czy nie moglibyście wykorzystać 
basen do treningów w Tuszynie? 

— Gdyby można było, to wykorzy 
stalibyśmy, ale basen ten jest w sta- 
dium rozbudowy i dostępny jest tyl- 
ko do używalności w niedzielę. W 
niedzielę natomiast najczęściej kie- 
rujemy się do „Wiśniowej Góry”. 

Wynika z tego, że w okresie let- 
nim możecie nie utrzymać slę na 
czołowej pozycji pływactwa polskie- 
Bo. 


— Oczywiście. To przecież bardzo 
proste, jeżeli pracuje się systematycz 
nie, ćwiczy się narybek i uczy się 
pływać nowe kadry, to można mieć 
nadzieję na sukcesy, Nie ma mow. 
żebyśmy mogli wysłać wszystkich o= 
biecujących pływaków na obozy, bo 
ilość miejsc na obozach jest ograni- 
czona, Np. na obozie młodzików i ju 
niorów w Żerkowie będzie mogło 
wziąć udziać tylko 70-ciu pływa- 
ków z całej Polski. Trzeba tu jesz 
cze nadmienić, Polski Związek 
Pływacki wychodzi ze słusznego sta 
nowiska, żeby w tych obozach wzię- 
ło udział jak najwięcej zawodników 
z miejscowości, w których nie ma 
basenów krytych. Być może, że z 
Łodzi w Żerkowie będzie 16 junio- 
rów i 8-miu na obozie kadry repre- 
zentacyjnej. 

Jak więc będzie z mistrzostwami 
Polski? 

— Nie jestem pesymistą, ale zda- 
je się, że sukcesu z Bytomia nie po- 
wtórzymy. Nie zdobędziemy zdaje 
się w tym roku również mistrzostwa 
Polski w konkurencji juniorów pod- 
czas, gdy w foku ub, mistrzostwa 


pozostali wyjechali na koszt klu- 
bów, by przygotować się do czekają 


z gestapo; w jaki sposób szef do 
spraw organizacyjnych w inspek- 
toracie AK, obejmującym powiaty 
płocki i sierpecki, Jan Nowak, kle 
ryk Stefan Majewski, referent pro 
pągandy Ste ski, czy komen 
dant okręgu AK Stefan Bonarski, 
ukrywali swe ciemne machinacje 
przed szeregowymi członkami AK 
w obawie, by nie spowodowały, 
jak to się fachowo nazywało, „orl- 
prysków organizacyjnych”: 
Ludzie zasiadający obecnie na 
ławie oskarżonych działali na 
skromnym odcinku, byli wykonaw 
cami adgórnych planów, ich ręce 
wykonywały bezpośrednią, krwa- 
wą „robotę, oni konferowali z 
owym gestapo, realizował: 
na swym terenie. współpracę z hi- 
tlerowskimi oprawcami, 
Byli członkami zorganizowanego 
w ramach AK, w porozumieniu z 
hitlerowcami „Antyku” — akcji 
antykomunistycznej, A praca w 
„Antyku” miała bardzo wyrażny 
charakter, toteż ci, którzy tam pra 
cowali, nawet najmniejsze pionki, 
zdawali sobie sprawę z jego zadań 
i celów. Zbierano skrzętnie i bar- 
dzo dokładnie dane, dotyczące 
działaczy lewicowych, zakładano 
karigjeki, niektórych — „rozpraco- 
wywano” na własńą rękę, innych 
przekazywano gestapo. Gdy archi- 
wum zostaje już jako: tako skom- 
pletowane, trafia do rąk politycz. 
nej policji niemieckiej, „Antyk” 
dobrze się wywiązał ze swego za- 
dania. „Antyk” był spójnią, moc- 
. no wiążącą z gestapo. Na tej płasz 
czyźnie łatwo i chętnie dochodżo- 
no do porozumienia. 


Pierwsze wyznanie Stępczyńskie 
go, złożone szefowi płockiego ge- 
stapo, dotyczy właśnie działalno- 
ści „Antyku” wymierzonej prze- 
ciwko ruchowi lewicowemu i 
ZSRR. Przv tvm opowiadaniu szyb 


zdobyliśmy „spacerkiem“. Sądzę jed 


nak, że „Związkowiec - Zryw“ w kon 
kurencjach męskich uplasuje się w 
wypadku na _ trzecim 


najgorszym 
miejscu, a „Włókniarz" w żeńskich 
będzie musiał stoczyć walkę o dru- 
gie miejsce z „Ogniwem' 
i kto wie czy i nie ze „Sı 
znań), Najbardziej martwimy się 
tym, że nie będziemy mogli-zorgani 
zować imprezy „Jednoczesnych mi- 
strzostw Polski drużynowych” — za 
wodów korespondencyjnych dla ucz 
czenia VI-tej rocznicy powstania 
P. K. W. N.-u, z powodu braku pły- 
walni, 


Z wypowiedzi Waszych widać, że 
Łódź w sezonie letnim nie będzie 
miała żadnej imprezy. W takim ra- 
zię „powiedzcie co planujecie na zi- 
mę? 


— Na dłuższą metę trudno jest pla 
nować, bo Polski Związek Pływacki 

nie ma planu imprez na sezon je- 
sienno -zimowy, Z tym musimy p^- 
czekać do września. Myślę jednak, 
że uda się klubowi naszemu zorga- 
nizować w połowie grudnia imprezę 
międzynarodową z udziałem Wę- 
grów i Czechów. Właśnie na grudzień 
b. r. przypada V-ta rocznica istnie- 
nia naszej sekcji — „Związkowca - 
Zrywu”. 

— Przy okazji chcę powiedzieć, że 
112 lipca w Jeleniej Górze od- 
Leda się mistrzostwa pływackie Zrze 
szenia Sportowego „Związkowiec“, 
gdzie byliśmy zđecydowanymi fawo- 
rytami. miudno będzie jednak wy- 
przedzić nawet Wrocław już nie mó 
wiąc o Poznaniu, bo od nas Boniecki, 
Jera i Dobrowolski w tym czasie bę 
dą przebywać z reprezentacją C. R. 
Z. Z, we Francji a ani Wrocław, ani 
oznań nie będzie osłabiony ani jed 
nym zawodnikiem, 

"Tak się przedstawia sytuacja na- 


szych pływaków. Nie jest ona weso- 
ła — prawda? 


Mistrzowie klasy A 


walczą dziś o wejście do II ligi 


Dziś rozpoczynają się. rozgrywki 
eliminacyjne mistrzów klasy 
szczególnych okre; 
drugiej klasy państwowej. W roku 
bieżącym będziemy mieli cztery gru- 
py: 

Grupa I: Poznań, Wrocław, Szcze- 
cin, Gdańsk, Pomorze. 

Grupa II: Warszawa, Łódź, Ol- 
sztyn, Siedlce, Białystok. 

Grupa III: Śląsk, Opole, Często- 
chowa, Kielce, Radom. 

Grupa IV: Kraków, Zagłębie, Rze 
Przemyśl, Lublin. 
ny rozgrywać 
grupie dwa spotkania 
wanż). W wypadku uzy: 
nej ilości punktów pr: y 
ny o. pierwszym mi u w grupie 
decydować będzie trzecie zopotkanie 
na neutralnym boisku, przy czym go- 
a | spodarzem będzie PZPN. Gdyby 
równą ilość pumktów uzyskały trzy 


będą w swej 
(mecz, i re- 
mia „rów. 
dwie dru: 


miejscu decyduje lepszy stosunek 
bramek. ` 

Dziś, 2 

Grupa 
Gdańsk — Szczecin, 

Grupa II: Olsztyn — Warszawa, 
Białystok $ó 

Gyupa EJ; Kielce — Częstochowa, 
Radom — śląsk: 

Grupa IV: Rzeszów — 
Lublin — Pizemyśl. 

Łodzian obehodza oczywiście losy 
mistrza naszego okręgu Kolejarza, 
który w swej grupie najpow 
szego przeciwnika ma w Gwardii sto 
łeczuej. Tak się stało, że obaj ry- 
wale pierwszy raz walczą na wyjąz 
dach. Zobaczymy, kto z nich uzyska 
lepszy wynik: czy Gwardia w Olszty 
nie czy Kolejarz w Białymstoku. 
Faktem jest, że rozgrywki o wejście 
do ligi będą interesujące i niewatpli 
wie będzie w nich sporo niespodzia+ 


Poznań, 


Kraków, 


lub więcej zespołów — o pierwszym 


ko dochodzą do porozumienia: 
„My zwalczamy ruch lewicowy # 
wy go też zwalczacie”, 

Gdy Stępczyński zakomuniko- 
wał o tym swym AK-owskim 
zwierzchnikom, nie zdziwili się, 
Już od dawna bowiem mordowali 
na własną rękę PPR-owców, „AL.= 
owców, partyzantów radzieckich; 
hitlerowski sojusznik ułatwiał im 
teraz tę robotę. 
"Narada, w której 


oprócz do- 


wództwa brali udział Nowak, No- 
wiński, „Wyrwa”, Jaworski 
regowi 


— sza 
AK — ustaliła zgodnie 
miejsce pertraktacji, a trzy kolej- 
ne rozmowy z gestapo doprowa- 
dziły do ustalenia Warunków 
łajdackiej umowy. Oficerowie A! 
pódkreślając, że występują w imie 
niu Służby Cywilnej Narodu (przy 
gotowywanej administracji dla wy 
zwalanych terenów) i dowództwa 
AK, zobowiązali się zaniechać 
wszelkiej akcji przeciwko okupan- 
towi oraz nastawić swą prasę pod 
ziemną przeciwko ZSRR, Porozu- 
mienie wymagało zachowania kon 
spiracji, gdyż bano się, aby od AK 
nie odeszli uczciwi Polacy, którzy 
nieświadomi byli tych machinacji 
z gestapo. 

W tej zbrodniczej atmosferze, 
atmosferze morderstw i zdrad, wy 
chowywały się również w Armii 
Krajowej jednostki tego pokroju, 
co Bronarski i Tomczak, którzy z 
własnej. inicjatywy wymordowali 
desant radziecki, jak Kozicki, No- 
wak, Biedrzycki, czy też nikczene 
ny inicjator zbrodni, kleryk Ma- 
jewski, który nazywa rabowanie 
osób prywatnych i spółdzielni „ak 
a mordowanie rodaków 
„likwidowaniem”, który ‘nie tylko 
do mordów podżegał, ale i własno 
ręcznie mordował. 

Ludzie ci ściśle współpracowali 
z gestapo, Nie omijali okazji, aby 


dzień po dniu ujawniają nowe be 


procesu „Cecylii — tamci 
mordowali, denuncjowali, byli w 
zbyci wszelkich skrupułów mo: 


wywiadu i 
Wywlekali działaczy demokratycz 
nych z domów, bili ich, torturowa- 
i i mordowali. 


inicjatywy bestialstwa, 
wyrafinowanych i periidnych, któ 


nek. 


się przed nimi swymi wyc: 
nami pochwalić. Mordercy radziec 
kich spadochroniarzy cieszyli się, 
że mają coś, „co powinno gestapo 
zadowolić”, a z obawy, aby nie po 
sądzono ich o przechwałki, wska- 
zali nawet miejsce, gdzie były po: 


grzebane ofiary. 


Zeznania oskarżonych, Które 


są jakby dopełnieniem 
1akżi 


stialstwa, 


na żołd niemiecki 
londyńskiej reakcji. 


nych, szl 


Tym, jak to ujawnia proces, 
nie brak było również: prywatnej 
pomysłów 


rych by nie powstydzili się najbar 
dziej biegli w swym fachu hitle- 
rowscy oprawcy. 

Zwyrodniały, zgangrenowany im 


perializm zrodził faszyzm, faszyzm 
rodził morderców, 
i zdrajców własnego narodu. Obec 
ny. proces 
NSZ, jak i poprzednie procesy, u- 
kazujące kulisy reakcyjnego pod- 
ziemia, 
naszym społeczeństwem całą praw 
dę komu i jakim celom służyli lu- 


zwyrodnialców 


terrorystycznej. bandy 


obnaża jeszcze raz przed 


dzie, działając z całą świadomo- 
ścią w myśl rozkazów gestapo i 


Londynu, udowodniły, że £ w do- 
towych ogniwach AK byli ludzie, 
współpracujący ręka w rękę z nie 
mieckim okupantem przeciwko na 


rodowi polskiemu. 

W czasie okupacji służyli wier- 
nie hillerowcom, a po wyzwoleniu 
poszli na służbę śmiertelnych wro 
gów ojczyzny, wrogów Polski Lu- 
dowej — anglo-amerykańskich im 
perialistów. J K. W. 
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Czy Widzew zwycięży 
w Świdnicy ? 

Widzew z ostatniego miejsca w ta 
beli przesunął się na przedostatnie. 
Stało się to dzięki posiadanemu lep 
szemu stosunkowi bramek od „Bu- 
dowlanych* (Świdnica). Dzisiejszy: 
przeciwnik łodzian to właśnie „Bu- 
dowlani* ze Świdnicy. Według tere 
tycznych obliczeń Widzew powinien 
zawody w Świdnicy wygrać, Jeśli 
zagra w bramce Racz, a linia obro 
ny i pomocy nie ulegnie zmianie i 
napad zagra w identycznym skła- 
dzie jak w niedzielę z Kolejarzem 
Ostrów, o wynik możemy być spo- 
kojni. 

Gwardia (Szczecin) będzie miała 
trudną przeprawę z Bzurą z Choda 
kowa. Kolejarz (Toruń) ma poważ- 
nego przeciwnika w Lechii z Gdań 
ska. Kolejarz Bydgoszcz rozegra 
spotkanie ze swym imiennikiem z 
Ostrowa. Oba te zespoły pokonał 
ostatnio Widzew. Więcej szans na 
zdobycie zwycięstwa posiąda druży 
na gospodarzy. 

Związkowiec (Radom) gości dru- 
żynę Stali z Sosnowca. Faworytem 
tego meczu jest zespół Stali, choć 1 
Związkowiec ma silny zespół. 

W grupie wschodniej. odbędą stę 
następujące zawody: 

Polonia (Bytom) — Lublinianka. 

Tarnovia — Związkowiec (Cheł- 
mek). 

Włókniarz (Częstochowa) — Stal 
(Lipiny). 

Kolejarz (Przemyśl) — Skra (Czę 
stocnhowa). 

Stal (Katowice) — Związkowiec 
(Przemyśl). 


Dzisiejsze imprezy. 


Piłka nożna: stadion ŁKS. Włók- 
niarza, godzina 18, zawody o mistrzo 
stwo pierwszej ligi państwowej: 
ŁKS Włókniarz — Górnik (Bytom), 
poprzedzone przedmeczem o godzi- 
nie 16. 

Piika nożna: Stadion przy ul. Ki 
lińskiego 188, godz. 11, mecz towa- 
rzyski głuchoniemych Polska I — 
Polska II. 

O mistrzostwo drugiej ligi Wi- 
dzew spotka się z Polonią w 
Świdnicy. O wejście do drugiej ligi 
w grupie drugiej zmierzy się Kole- 
jarz w Białymstoku z tamtejszym 
mistrzem klasy A okręgu białostoc- 
kiego. 


„ŻE na 2 lipca 1950 r. 
„50 Początek audycji, 00 Audy- 
SK "dla wsi. 7,15 „Ze świata teatru 
. 800 Dziennik poranny. 
225 Duety wokalne. 9.00 Koncert or 
9,30 „Wielki syn Bulgarii“ 
lerwszą rocznicę śmierci Dy- 
mitrowa, 10,30 „Wieś tańczy i Śpi 
wa”, 10.55 Audycja literacka. 
(Ł) „Maksym Rylski — poeta Uk 
iny“. 11.45 (Ł) Audycja dla w 


Sygnał czasu i hejnał, 1 
Malej Orkiestry Rozel 
00. Gawęda, przyrodnicz 
e, 14.00 „Bal- 
— aud, poetycka, 14,20 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
1445 „życio górników“, 15.00 “ 


ka dwufortepianowa.. 15,15 Au- 

dla świetlic dziecięcych. 16.00 
lennik popołudniowy. 16,20 „Nasze 
chóry śpiewają”. 17,00 Koncert Or- 
kiestry Rozgłośni Krakowskiej. 18,00 
„Konstanty -Zasłonow* — słuchow. 
19,00 „Stanislaw Moniuszko“ — aud. 
wWno-muzyczna. 20,00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 (Ł) Koncert życzeń 
21.00 „Melodie świata”. 21,35 „UL 
bione glosy“. 22.00 Menuet, ga 
wale w wyk. organowym. 22,15 y 
domości sportowe, 23.00. Ostatnie wi 
domośći. 23,15 „Na dobranoc“, 
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